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warzyszów? Nie, stanowczo niel» (Burzliwe bra- program rządu, który ma zabarwienie soeyalisty- 
wa w różnych stronach izby). | czne, ale zmierza do rozwojn pokojowego, nie do, 
Dalej mówił minister o starciach robotników ; gwałtownych przewrotów. Rząd nie jest W za-. 
gazowy i szyberkowy fabryki Otto Deutz, | z wojskiem i o nadzwyczajnej cierpliwości. żolł- | sadzie Eo z S-godzinnemn dniq. prary, alo 
trzechkonny znakomicie chodzący sil- | nierzy francuskich pod gradem kamieni robotni- chce uniknąć wielkich przesileń, które wywołaćby, 
5 i SE > d A d A czych. | musiala natychmiastowa, bezpośrednia zmiana dnia, 
nej konstrukcyj, zaraz do sprzedania. «Istnieje wielkie nieporozumienie — wołał — | ll-godzinnego na 8-godzinny. Rząd zgadza Się: 
Wiadomość w Administracyi „Rozwoju“. | które wy, socjaliści, powinniście robotnikom wy- | na oddanie miastu wielkich mónopolów, ale nie 
694—5—1 | jaśnić. Obowiązkiem waszym jest pouczyć towa- | może przecież odrazu upaństwowić wszystkich mo- 

rzyszów, że prawo do strejku nie jest jednozna- | nopolów. Wielkie reformy muszą iść drogą po- 
Mowa Clemenceau. | 


czne z prawem do pałki.» (Burzliwe oklaski w ca- | Wolnej systemstycznej ewolncyi. „łrzc»a najpierw 
łej izbie, z wyjątkiem ław socyalistycznych). zreformować człowieka, zanim się zreformuje 
I opowiadał p. Clèmenceau, jak w począt- | ramy”. - 
Z uwagi na wielką aktualność kach strejku drzwi jego stały otworem dla pro- Kłlamią socyaliści, głosząc w izbie i na uli- 
mowy, wygłoszonej w izbie depu-  letaryatu, jak sympatyzował z ruchem, ltóry | cy, że rząd nic dla ludu nie czyni.  Ciómenceau' 
I sa irak Seed (miał ulgę przynieść wydziedziczonym, jak wahał | cytuje cały szereg ustaw, które dła dobra prole- 
nych, Clemencesu, zaznaczamy ją | Się dluga, czy dla poskromienia anarchii użyć | taryatu przeprowadził rząd rzeczypospolitej, A gdy 
j -za „Kur. Warszayskim* siły wojskowej. Ałe ostatecznie zmuszono go do | socyaliści krzykiem usiłowali mówćę: zagłaszyć, 
Clemenceau iwi ; _ | repreSyi. | prezydent izby zwrócił się do nich z uprzejmą, 
cia- francuskim. E e ER E SEA | Nie jest to moją winą, jeżeli kilku policyan- | ale dotkliwą uwagą: „Przerywając wyliczanie tych 
przeleciały, jak wielka błyskawica, świat cały. A | tów postępowało „zbyt energicznie. My wszyścy | ustaw, wywołujecie wrażenie, że te dokumenty są 
mie jest to wyłącznie tryumf genialnego retora, | musimy być dopiero wychowani do wolności — | dla +» as wielce nieprzyjemne”. 7 
jest to wyzwolenie wielkiego protestu, zbudzone- i także policyanci. Prawdziwymi wrogami robo- | „Clemenceau zaś zwrócił się do ław socyaąli- 
go w duszach społeczeństwa przez terror socya- | tnika są ci, którzy w niego wmawiają, że wszyst- Biyozny oi dizek 
lizmu, a czekającego oddawna już na mistrza, | ko, co robi, jest dobre i w ten sposób tamują | „Postawiliście wniosek o udzielenie rządo- 
który zmieni go w grom i piorunem, oczyści po- | Bok jego wychowania. s. wl wotum nieufnosci. Nie oburza mnie to, bo 
wietrze. | A gates pan sobie—mówil Ciemenceau, zwró- | znam dobrze ukrytą tendencyę waszego wniosku. 
Clemenceau pozwolił przeciwnikom swoim į cony do Jaurósa—zo pan jesteś ministrom „Spraw | Wy, socyaliści, chcecie nas, radykalistów, albo 
rozzuchwalić się i dopiero wtedy, gdy ich zaja- | kg UE Takie nieszczęście może Się zda-  steroryzować, albo pchnąć w stronę zachowawców, 
dłość . polityczna doszła jaż do granie absurdu, | 270 FAR (Powszechna wesołość). Wyobraź | aby potem powiedzieć ludowi, że ma tylko wybór 
wstąpił na trybunę i gromowe w twarz im rzucił | pan sobie, że pański prefekt tólegratuje panu, że | między dwiema partyami: Po jednej Stronie res- 


| M 


e Veto.» strejkujący rabują domy af kolegów. Czyż- | keya, po drugiej socjalizm. Stronnietwo rady. 
Żadnó stronnietwo, zdaniem jego, niema pra- | PYS pan mie. wysłał wojska? Cóżbyś pan zrobił | kalne postara się o to, aby manewr ten się nie, 
„wa terrorem walczyć 0 zwycięstwo swojego sztan- wiadyć > h 
daru. <Wolność dla wszystkich prócz łupieżców Ta Clćmenteau przerwał i wpatrzył się w Jau- 
i morderców.» rèba, czekając na jego odpowiedź, A Jaurès mil- 
Nigdy jeszcze— mówił on—strejkujący robo- | SZAL: Więc ze wszystkich stron izby zabrzmiały i 
tnicy nie mieli takich swobód, jak w czasie osta- okrzyki; Odpowiedz! Odpowiedz! | 
'iniego bezrobocia, Ałe gdy zaczęto poniewierać Lecz Iaures miłczał i nadał. Nagle ktoś krzy- į 
tymi, którzy pracować chciełi, gdy podpalano do- knął z ław socyalistycznych: «Jesteśmy w parla- | 
my, gdy półicyę i wojsko obrzneano gradem ka- | Mence, nio iy szkołe.» i j 
"mieni, wtedy rząd musiał postarać się © to, a — Ówszem— odparł spokojnie Clómenceau— 
zabezpięczyć mienie i życie swoich obywateli! jesteśmy zawsze w szkole, a eo do mnie, to na- 
| Śwobodzie strejkujących, której bronił Jau- | wet dzień mojej śmierci uważać będę za dzień 
rés, przeciwstawił tedy Cłómeneeau swobodę nie- | szkolny. i 
strejkujących, prawu do bezrobocia — prawo do | I rozpoczął odczytywanie raportów, z.któ- | mach szerokich wzbudzić przekonanie, że wszyst- 
pracy. Państwo, przejęte prawdziwym duchem | rych wynika, że robotnicy znęcałi się nad żol- | ko, .e0 nie jest socyaliznom i rewolucyą, musi 
wolności, winno bronić nietylko tych, którzy nie | nierzami, żołnierze zas nie zabili ani jednego ro- | być reakcyą. Ten frazes brzmi przecież tak czę”' 
| 
| | 
| 
| 


udał”. (Burzliwe okłaski). 

Taka jest mniej więcej treść głównych mo- 
mentów tej wielkiej rozprawy z socyalizmem, któ- 
rej widownią był przed kilku dniami pariament 
francuski. Nie pokusimy się o szczególową ana-. 
logię stosunków rzeczypospoliżoj z burzą anarchii, 

_„miotającą w chwili obećnej społeczeństwem, pol- 
skiem, bo analogia ta rzuca się w Oczy i nie wy- 
maga żadnych komentarzy. Pragnęlibyśmy . tylko: 
zwrócić uwagą na ostatnie, wyżej zacytowane sło- 

wa mowy wspaniałej, w których Clómenceau de- 
maskuje manewr socyalistów, usilujących w tlu- 


ZEM 


chcą pracować, lecz i tych, którzy chcą praco- botanika; sto na szpakach. różnych radykalnych pisemek 
wać. Gwałt zadany łamistrejkowi, me jest wcale „Czyż żołnierze—pyta!—nie są także dzie- warszawskich, że korzystamy ze sposobności, aby! 
etyczniejszy, niż gwałt zadany strejkującómu. | émi ludu, synami klasy "robotniczej? (Grzmiąca słowa ministra francuskiego polecić szezegółowej. 
«Tylko szaleniec, Który zbiegł z domu obłąka- | oklaski). , Panowie macie więcej wplywu na To- uwadze tych, którzy w socyaliźmie widzą jedyną; 
nych, może twierdzić, že robotnicy mają prawo ; bożników, niż ja, gdyż łudzicie ich nadziejami, | ostoję demokracyi i przywłaszczajaą sobie: mon0- 
kraść, rabować i mordować i że władza nie ma | któremi i ja mógłbym ich ładzić, gdyby mi na pol postępu, Jak radykalistów francuskich chrzeą. 
prawa ich aresztować, to rozsądek pozwalał, Waszym obowiązkiem te- , dzisiaj różni wielcy i mali Jauresi mianem wste- 

Zarzucono mi — ciągnął dalej minister Cle- | dy jest zganić wybryki robotnicze, A czemuż te- | czników, tak i u nas krzykactwe socyalistyczne 
menceau — że jestem wrogiem klasy robotniczej, | go nie czynicież (Oklaski). Nie nie jest możli- | lub socpalizujące wyciska piętno reskcyi na Czo- 
Ale kto jest ią klasą robotniczą? (Gwałtowne we, do uirzeczywistnienia bez ładu i porządku. |.le najliberalniejszych i najdemokratyczniejszych: 
przerywania ze strony socyalistów,. Czy prawdzi- I wy, sotydliści, powinniście o tem pamiętać, jeżeli | obywateli, jeżeli ośmiielą się zaprotestować prze- 
wymi przedsiawicielami jej są owi strejkujący, | chcecie, aby marzenia wasze kiedyś stały się rze- | ciw pieklu anarchii spolecznej lub przeciw fanta- 
którzy w departamencie Nord zabili podporuczni- | czywistością”. zyom kojektywistycznyw. A ponieważ w opozy- 
ka Latoura i plądrowali mieszkania swoich to- i W końcu swej mowy Clémenceau rozwinął eyi przeciw zamętowi krwawemu chwili bieżącej, 


ta: 


łączą -się. istotnie żywioły demokratyczne i libe- 
Talne z żŻywiołami zachowawczemi, więe nic la- 
twiejszego, jak wyzyskać pozory i wmówić w tłum 
obalamucony, że najszczerszy demokrata, zwalcza- 
jący teror lub utopię komunistyczną, zaprzedał 
duszę reakcyi, 

Ministrowi Clómenceau prawica biła oklaski, 
Usłyszał on okrzyk z ust konserwatystów: „Słu- 
'sznie! bardzo słusznie!” Ale genialny polityk na- 
tychmiast zwrócił się ku przyjaciołom nieproszo= 
nym i rzekł: „Nie często dam panom sposobność 
ido wołania: „Słusznie!* Ja i Jaurès stoimy na 
odmiennych stanowiskach, ale w walce z wami 
ujrzycie zn” ia jego boku”. 

Czy to oświadczenie tak jasne i tak wymo- 
wne w swej lapidarności kres położy oszczerstwu 
aosyalistów, że radykalny minister jest reakcyo- 
mistą, to oczywiście jest mniej niż prawdopodo- 
bne, bo niema drugiego stronnictwa, któreby 
w walkach politycznych ujawniło tyle złej woli, 
jak partya pana Jaurósa. Ale ogromna wig- 
kszość izby francuskiej oddała ministrowi Clómen- 
ceau hold najwyższy, bo postanowiła jego świe- 
tuy protest przeciw «prawu do pałki” ogłosić 
fw formie plakatów na koszt rządu franouskio- 
-gó i rozrzucić go w setkach tysięcy po całej 


yl. 


r „Prew. wiest.“ zóprzecza donņiesioniom gazet o od- 
'þytej dnia 21 1 22 b, m. naradzie u głównozarządzają = 
cago departamentem rolnictwa z udziąłem członków Ba- 
dy państwa i innych osób z powodu przygotowywanego 
jakoby aktu wielkiej doniosłości. 

UR 

Naczelnik miasta Peiersburga zawiadomił zarząd 

młejski, iż nie znejduje przeszkód dis wnłestenia skargi 
„do Senatu na byłego ministra spraw wewnętrznych, 
Dunowa, który nie przedstawił Cessrzowi nejpoddań- 
zej skarg! miasta w sprawie odebrania od miasta czę- 
‘sàl skweru Nikojskiego, 

tr 


Pogłoski .o.powrocio do włądzy br. Wittego z po- 
wodu powziątej rezolucyi w Peterhofie, aby Dumy nie 
rozwiązywać, są fałszywe i kyestya ta nawet nie była 
*POTUSZANA. 


Ua 
„Wik XX“ pisze, że w ostatnich czasach toczyła 
się walka dwóch prądów w sferach dworskich. Pierw- 
szy z nich dążył do dyktatury wojskowej drogą prowo- 
kacji wśród robotników i wywoływania zaburzeń roln 
inych. Drugi prąd w obawie przed ruiną skutkiem za- 
iburzeń, zalecał ustępstwa wobec Dumy. Drugi ten prąd, 
jak -dotyczas, wziął górę. 
wm 
Do komisyi parlamentarnej, mającej opracować pro- 
jekt równości obywatelskiej, Duma wybrała z posłów 


(86) 
A, JI. Greann. 
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TAJEMNICZA OBERZA. 


(Dalszy ciąg—patrz 3 139). 


Był taki spokojny, tak zdumiewająco pano- 
wał nad sobą, że mogłem się odważyć opowie- 
dzieć mu to, co wiedziałem: przybycie młodej pa- 
ry do gospody Pani, Szanowna Pani Truax, dłu- 
«goletnie podejrzenie Pani i nasze strąszne odkry- 
‘ete w alkowie. 

Zmiósł to, jak mężczyzna, którym już żadne 
cierpienie wstrząsnąć nie może, Tylko, gdy skoń- 
- śczyłem opowiadanie, wyrwał się z jego piersi jąk; 
«wszelako, jak gdyby się bał, że mogę ten wyraz 
„jego bólu Złe zrozumieć, zawolał skwapliwie: 

— Biedna Honora! Z serca mego wyrywa 
„się okrzyk litości nad nią, a oczy moje toną 
twe lzach, A jednak mógłbym też płakać i nad sa- 
mym sobą i nad swojem zmarnowanem życiem. 
Rad z takiego jego usposobienia, wstałem i 
uścisiąłem wu silnis dłoń. 

— Powróć pan ze mną do Albany — prosi- 
item. — Potrzebujemy pańskiej pomocy, a to miej- 
„sce nie może już dla pana nigdy być siedzibą, 

Ś — Nie, nigdy! — pewtórzył. 

Było to więcej, niż się spodziewalem. Wy- 
„Bzedłem pierwszy z jaskini. 

— Pójdź pan, już późno — nalegałem, 
Potrząsnął głową i rzucił dokoła jeszcze ja- 


Łdno dlugie, bolesne spojrzenie. 
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polaków Parczewskiego, Jarohskiego, Ledniekiego i Pe- 
trażyckiego, 
un 
W sterach rządowych wytworzyło się, jak donoszą 
do „Slowa“, zdanie, że posłowie do Dumy są mniej nie- 
bezpieczni w Petersburgu, aniżeli na prowincyi. Wobec 
tego sfery rządowe nie myślą o rozpuszczeniu Dumy. 
Um 
Stosownia do wniesionego do Dumy przez Petrun- 
kiewicza planu zejęć, wakacye możliwe są dopiero w po- 


łowie jesieni. 
Va 


Poseł Manterys otrzymał znowu 20 Mstów I kilka 
telegramów, zawierających uchwały włościan z Króle- 
stwa, powzięte na różnych zgromadzeniach i wiecach. 
We wszystkich tych pismach, jak donosi Korespondent 
„Gaz. Polsk.*, włościanie wypowiadają się bezwzględnie 
przeciw upaństwowieniu ziemi. Niektóre uchwały są 
przeciwne także przymusowemu wywłaszczeniu większej 
włssności rolnej. Natomiast wszyscy włościanie żądają 
przedewszystkiem szerokiej organizacyi kredytu dla dro- 
bnej własności rolnej, 

Um 

„Słowo dowiaduje się, że w ubiegłą niedzielę w cen- 
tralnym zarządzie ministeryum sprawiedliwości odbyła 
sią zwołana przez ministrą Szezegłowitowa specyńlna 
narada, na którą wezwani zostali: główny prokurator 
wojsnny Pawłow, główny wojenno-morski prokurator 
Wohak, dyrektorowie centralnego zarządu ministeryum 
sprawiedliwości Wierewkin i Damczynskij oraz przed- 
stuwiciele ministerynm «spraw wewnętrznych i wojny. 
Narada ta poświęcona była podobno sprawie zniesienia 
kary śmierci. Treść dyskusyl trzymana jest w ścisłej 
tajemnicy. 

un 

W Kronsztadzie wrzenie wśród marynarzy trwa 
w dalszym ciagu. Straż pełnią dwa przybyłe z Oranjen- 
baurtau bataliony piechoty. Po mieście krążą patrole. 
Nad przybywającymi z Oranienbaumu 1 Petersburga 
roztaczają pllny nadzór agenci wydziału ochrony. Oso- 
by podejrzane są aresztowano, Praca w porcie idzie 


normalnie, 
WR 


W okręgowych sądach wojennych w eslem pań- 
stwie nagromudziło sią takie mnóstwo spraw, że człon- 
kowie sądów tych oraz prokuratorowie i pomocnicy nie 
mogą korzstać z przysługujących im corocznie urlopów. 

Un 

Dzienniki zsgraniczne ogłaszają wezwanie kobiet 
gruzińskich do kobiet angielskich, podpisane także przez 
córki generałów i osób wysoko postawionych, opisujące 
jaskrawem! słowy zniszczenie Kaukazu orsz panującą 
tam ensrchią, 

„Tribuna“ ogłasza list pewnej anglelki, skarbniczki 
komitótu pomocy dla ormien, w którym autorka wyraża 

— Co ja tu za sobą zostawiam! —zawolał — 
Milość swoją, zgryzoię, wszystkie sny swoje. A co 
ja tam, w świecie, robić będę? Czy możesz mi 
pan powiedzieg? Czy świat ma jeszcze przyszłość 
dla takiego, jak ja, człowieka? 

— Ma zemstę. 

— Zemstę,, za taką zbrodnię! Nie, zostaw” 
my ją wyższemu sędziemu, Nie mów mi pan o tem. 
Zrobię to, co mi nakazuje obowiązek, ale nie dla 
zemsty. Uczyniłoby mnie tọ bowiem ponownie nie- 
wolnikiem, 

Na to nie mogłem już nie odpowiedzieć, Z8- 
wołałem przewodnika i oświadczyłem mu, że ję- 
stem gotów powracać, poczem zapytałem pustel- 
nika, czy zechce nam towarzyszyć. Przystał nie- 
zwłocznie i zanim slońce zupełnie zgasło na za- 
chodzie, dotarliśmy do stóp góry. W miarę, jak 
zbliżaliśmy się do siedliska cywilizacyi, Marek 
Felt ożywiał się i zaczął mnie wypytywać o zmia- 
ny, jakie w ojczyźnie naszej powstały, skutkiem 
rewolucji. A 

Nie chcę Pani tem męczyć, ani też opisywa- 
niem wszystkich formalności sądowych, jakie za 
powrotem do Albany na nas czekały. Zawiada- 
miam Panią tylko, że wkrótce zgłosi się do Pani 
człowiek zaufany i zaąąda od Pani zeznania w tej 
sprawie. Poczem uda się ktoś odpowiedni, W Wy- 
starczające Świadectwa zaopatrzony, do Francji, 
aby zażądać wydania winnych władzom Stanów 
Zjednoczonych. Sprawiedliwości must stać się za- 
dość, a nikczemna zbrodnia będzia ukarana. 


Pozostaję z najwyższym szacunkiem 
Antoni Tamworth. 
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współczucie dia oflar rozrughóWw. 
wprost przerażenie w świeci Oyy 


Na dzisiejszem posted 
w sposób wyzywająco-lekcegi 
państwową. Stołypin, ziryto 
strony mówców, zawołał 4 
cszczerstya odpowiadać ni 
zerwała się istna burza w DA 

Grupa pracy nastaje na przeprowadzenie w Dumie ` 
projektu nranestył. Kadeci wszakże obawiają się, że do= 
prowadzi to do całkowitego żerwania z rządem. Poło- 
żenie zaostrza sią coraz bardziej, Rozwiązania należy 
oczekiwać w bieżęcym tygodniu. 

ŁR 

Winawer oświadczył, że rąport posłów do Dumy 
w sprawie pogromu błałostockiego był wysłachany przez 
komisyę, wydelsgowsną do śledztwa w sprawie niele- 
gainych czynów przedstawicieli władzy, która jeszcze 
nię wystąpiła w Dumie: z wnioskiem wystosowania jn= 
terpelacyj, ani nie przedstawiła swojej rezołucyi. Dys* 
kusya w tej sprawie prawdopodobnie otwarta będzie 
dziś. 


STAN .WOJENNY 
w gub. piotrkowskiej. 


cims 


XV, 
(Dalszy ciąg— patrz M 141). 


Józef Noskowski z Łodzi—l tydz., za sprze- 

daż gazet. Wiktor Ploszowski z gm. Zeromin—2 

| tyg; za kindżał, Bron. Kazimierczak z Łodzi—l 
tydz., za sprzedaż gazet, Pawel Młynarski z Ło- 
dzi 1 tydz., za sprzedaż gazet. Józef Stelmasiak 
| z Łodzi—1 tydz., za sprzedaż gazet. Władysław 
Nowak z Łodzi—l tydz., za sprzedaż gazet. Sta- 
nistaw Szymański z gm. Bruss—1 mies. więz., ża 
rewolwer. Franciszek Szymański z gm. Wójka, p. 
sieradzki — 3 mies. więz., za nóż. Józef Mue, w. 
Ożarowice—3 mies. więz., za nóż. Wojciech Ba- . 
nasik, w. Dąbrowa gm. Górna—2 tyg., za nieleg. 
wyd. Stanisław Sałata z Lubochni — 2 tyg., Za 
wierwsze rewolucyjne. Mikołaj Piwowarczyk, p. 
Koński, gm. Pijanów—1 mies. więz., za rewolwer 
i proklamacye. Ignacy Kramarczyk, w. Wojkowi« 
ce-Kościelne—1 tydz , za nieleg. wyd. Ignacy Wol- 
' ski z Piotrkowa—10 rubli, za niezameld. o przy- 
byłych gościach. Jan Kowalski z Łodzi — to, co 
siedział, za sprzedaż gazet. Józef Stępel z Łodzi 

| —to, co siędział, za sprzedaż gazet. Władysław 
Dospiar z Łodzi — 2 tyg., za wystrzal na ulicy. 
Kazimierz Blaszczyk z Łodzi — 2 mies. więz., za 


| 
| 
i 
| 


rye 


KSIĘGA TRZECIA. 


ROZDZIAŁ XVL 
D. 29 września 1791 r. 


Dzień pełen wzruszeń. Najpierw przybył ów 
zaufany człowiek, którego przybycie zapowiedział 
mi pan Tamworth. Przyjechał we abae f 0- 
wozie — chudy, brzydki, niesympatyczny; ale, cho- 
ciaż patrzył na mnie tak przenikliwie, jak gdyby 
mi chciał zajrzeć w głąb duszy, nie straciłam ró- 
wnowagi. Trzy długie bez końca godziny musia- 
łam siedzieć z nim w pokoju tafiowym i odpowia- 
dać na jego pytania, Gdy wreszcie wypytał mnie 
o wszystko, spisał moje zeznania, a ja stwier- 
dziłąm je własnoręcznym podpisem; byłam zupel- 
nie złamana, 

Nie, raczej sprzedam swoją oberżę i wypro- 
wadzę się stąd daleko, niż miałabym Taz jeszczo 
przejść przez coś podobnego! Na szczęście, będę 
miała teraz przez pewien czas spokój. Podróż do 
Francyi i z powrotem, to niemałe przedsięwzię- 
cie. Licząc wszystkie trudności i zwłoki, minie 
z pewnością rok, a może więcej, zanim znów Co 
o tej sprawie szę. Dziękuję Bogu za to. 

I tak minie jeszczę czas pewien, zanim 0d- 
zyskam dawną równowagę, tak strasznie zachwia- 
ną okropnemi wypadkami; muszę też skorzystać, 
żeby sobie zebrać jeszcze parę dolarów na Czar- 
ną godzinę, Niebawem ten poczciwy dom zostanie 
może osławiony, świat wyda na niego wyrok po- 
tępiający i skończy się świeina klientela. 

okój tafiowy zamknęłam na dwa spusty; nis 
przesiąpię tak prędko jego progu. 


f 


S 


(a. c. n.) 


Mi aadoficerowi. Władysław No- 
wakowski z Pigfrkowa—g mi 


mies. więz., za nieleg. 
wyd. Jan Kaczmjerek, „BŁ Kalisz—1 mies. więz., 
za nieleg, wyd. Roman Kaczmarzewski z Turku 
i Wilheim Mantek z pow: miechowskiego — po 1 


mies. więz., za laski z żelaznemi rączkami. Stan. 
Jurek, w. Dzbrowa-Wielka, pow. łaski — 1 mies. 
więz., za nieleg. wyd. Ignacy Furmański z Pabia- 
nic—2 mies. więz. i pod sąd, za nieleg. wydanie. 
Ludwik Dąbrowski z Łodzi—3 mies. więz. i pod 
sąd, za niewłaściwą rozmowę z żołnierzami. Sta- 
nisław Pengot z gm. Noworuś, pów. turecki i Fr. 
Tobjański z gm. Bujny—po 1 mies. więz., za mie- 
legalne wyd. Franciszek Druszez, fol. Bogusławi- 
ce—1 tydz., za broń. Wincenty Łobzowski z Mie- 
chowa—l1 tydz., za proklamacye. Józef Labuszka 
2 kop. <Renard>—3 mies. więz., za eksplodowa- 
nie dynamitowego kapiszona. Stanisław Stompel 
Huta-Stara, gm. Pinczyce—1 mies. więz., za broń. 
Franciszek Guzer, w. Przanowice—2 tyg., za re- 
wolwer. Frydrych Walszlegier z Łodzi i Ryszard 
Albrecht z Łodzi—po 2 tyd., za ubKżenie żołnie- 
rzowi. Ludwik Kolasa, pruski poddany i Maryan 
Gwiazda z gm. Filipowice — po 1 mies. więz., za 
rewolwer i patrony. Józef Nowieki z Częstocho- 
wy—1 mies. więz., za rewolwer. Antoni Kacprzak, 
gm. Władysławów, pow. koniński—2 mies. więz., 
za proklamacye. Zygmunt Skrzycki, pruski pod. 
—2 mies. więź. i wysiedienie, za wyd. <Do boju>. 
Maryan Guliński z Piotrkowa—2 mies. więz., za 
urządzenie bezrobocia uczniów aptekarskich. Ant. 
Jezierski z gm. Górka-Pabianieka—1 mies. więz., 
za proklamacye. Józef Śliwiński—1 mies. więz., 
Gustaw Bek—25 rb. i Józef Jatczak z gm. Choj- 
ny—l mies. więz., za rewolwery. Mikołaj Sobota, 
08. «Czeladź» — 1 mies. więz., za proklamacye. 


Adam Głombał, gm. Radonia— 1 mies. więz., ża | 


broń myśliwską. d j 
SPENN 


Z KRÓLESTWA. 


Í 


anns uaea aeea 


W gub. płockiej odbyły się w tych dniach | 


ostatnie w Królestwie Polskiem wybory do Du- 
my państwowej, które uległy tak anormalnemu 
opóźnieniu tylko z winy władz miejscowych 
gnbernialnych. 

Wybrani na wyborach tych dwaj posłowie 
nzapełnią dotychczasową liczbę posłów naszych 
z Królestwa Polskiego (nie licząc dwóca posłów 
litwinów separatystów z gub. suwalskiej) do 34, 
którzy obecnie stanowią skład Koła polskiego. 

Wybrani na posłów: dr. Aleksander Macie- 
sza, lekarz z Płocka, głosów 38 — i Sianislaw 
Chelchowski, obywatel ziemski z. Oliojnowa, w po- 
wiecie przasnyskim głosów 37; 
stronnictwa narodowo-demokratycznego. 

Obadwaj posłowie wyjeżdżają wkrótce do 
Petersburga. 


Trawosławni w gub. siedleckiej i lubelskiej. : 


ROZWOJ. — Wtorek, -dnia 26-czerwca 19067r. 


talski i Malanowski, Trzepowo — Kamiński i Za- : przekonawszy się o owocnych pracach członków 
leski, Borzewo — Różański i Żurawski, Bentków — |. straży, w większej liczbie zapisywać się będą ne 


Książkowski i Majewski, lmielnica — Zaleski 
i Korytkowski, Gozdowo — Mikojewski i Piotrow- 
ski, Kurowo —- Pomirski i Rzeszotarski, Sobowo — 
Franciszek i Tomasz Brudniccy, Mochowo — Ja- 
czyński i Giżyński, Tłuchowo — Mańkowski i Tro- 
janowski, Bielsko — Gawroński i Lewandowski, 
Ciachein — Chyczewski i Dobęsiewski. 


— a 


KORESPONDENCYE. 


Konstantyków, w czerwcu, 


| 

Smutny obraz zniszczenia przez pożar osad 
i wiosek—prawie każdemu jest znany, dlatego 
też z całą skwapliwością nałeży notować, gdy | 
w tej lub owej miejscowości utrwalają się orga- 
nizacyće drużyn strażackich. 

W Konstantynowie trzy lata temu z górą, 
założyliśmy straż ogniową ochotniczą, nie mając 
Żadnych funduszy, a tylko dwie stare miejskie 
sikawki i kilka beczek drewnianych. Dzisiaj już 
mamy prawie w komplecie wszystkie narzędzia 
ogniowe i straż, złożoną z 120 osób członków- 
ochotników. Ten wzrost dobrobytu zawdzięczamy 
ofiarności zacnych ludzi i niestrudzonej działal- , 
ności miejscowej inieligencyi, stojącej na czele 
drużyny. Dotąd nie mieliśmy własnej siedziby, ; 
jednakże zdobyliśmy ją dzięki staraniom człon- 
ków straży. 

Miejscowi współobywatele dotychezas obojęt- į 
nie śpieszyli z materyalną pomocą straży ognio- 
wej, której przeważnie są czlonkami rzemieślnicy- : 
robotnicy; widząc jednak, jak nasza straż ognio- | 
wa, kierowana umiejętnie i niestrudzenie przez 
naczelnika swego, siaje się popularną, nietylko 
w miasteczku, ale i okolicy, uchwalili w maju r. . 
z. na zebraniu gromadzkim, ażeby oddać na wła- 
sność straży plac na dużym rynku w osadzie o | 
obszarze 20,000 lokci kwadr. Zaofiarowany plac | 
był przepełniony dołami i na splantowanie go po- | 
trzeba było ponieść znaczne wydatki. Niewy- 
czerpany w pomysłach zarząd straży w kwestyi / 
zdobywania środków maieryalnych—odwołał się 


| powtórnie do ofiarności obywateli miejskich a oni : 


obaj należą do | 


Duchowieństwo prawosławne w gub, siedleckiej i . 
lubelskiej otrzymało 0d swej władzy polecenie 


sporządzenia ścisłego spisu osób zmania pra- 
wosławnego w każdej z tych guberni, aby ustalić 
faktyczną liczbę prawosławnych w tych guber- 
niach po ogłoszeniu manifestu o tolerancyi reli- 
gijnej. Synod prawosławny żądał, aby ministe- 
ryum spraw wewnętrznych dokonało takiego spi- 
su sposobem administracyjnym, t. j. przez swych 


urzędników, jednak b. minister spraw węwnętrz- | 


nych Durnowo, zaoponował z tych względów, że 
obecna liczba prawosławnych, która według spisu 
ludności w A siedleckiej i lubelskiej wynosi 
700,000 ludzi, będzie argumentem podczas Toz- 
ważania wszelkich spraw polskich w izbie pań- 
stwowej. Obecnie parafiom prawosławnym pole- 
cono ułożyć spisy w sposób prywatny dla wła- 
snego użytku. , 


_ Włościanie polsey w kwestyi rolnej. - 


Dnia 204b m. Koło polskie otrzymało nastę- 
pujacy telegram: 

„My mieszkańcy 15 parafii gub. płockiej, że- 
brani w liczbie około 4,000 na wiecu, postanowi- 
liśmy: Zgadzamy się zupełnie ze stanowiskiem, 
które zajęło Koło polskie w sprawie rolnej, Je- 
steśmy przeciwnikami upaństwowienia ziemi. Pro- 
simy przytem Koło, aby wpłynęło na przyśpie- 
szenie przywrócenia polskiego. charakteru szkołom. 

Pełnomocnicy parafii; 

Sikorz — Suski i Moderaćki, Biała — Por- 


na zebraniu gromadzkim w październiku r. Z. za- | 
deklarowali ofiarować 'po rubłu z numeru domu ! 
na korzyść kasy strażackiej, na takiemże zebra- 
niu w dniu 13 b. m., po serdecznem przemtówie- 
niu naczelnika straży, uchwalili jednogłośnie | 
wnieść bezzwłocznie do kasy straży ogniowej tę | 
składkę, jako zwrot kosztów ża splantowanie 
placu, co wyniesie ogółem około trzystu kilku- 
dziesięcin rubli. i 

Mając już jaki taki fundusz pewny, członko: ' 
wie straży obrali z pomiędzy siebie Komitet za- | 
drzewienia i oparkanienia placu. Komitetowi | 
pośpieszyli z pomocą okoliczni obywatele, jak ` 
również i z miasta, zaofiarowawszy: drzewka do 
mającego się założyć parku na placu, popłynęły 
pieniężne ofiary i pożyczki bezprocentowe 1 ów 
Komitet w ciągu trzech niespelna miesięcy zdą- 
żył splantować plac, ogrodzić go wysokim płotem 
z desek, urządzić park na placu z zaofiarowa- 
nych drzewek, postawić wygodną werendę dla 
straży na oddzielnie pozostawionym w parku pla- | 
cu, przeznaczenym do ćwiczeń strażackich, tu też | 
ma stanąć w niedalekiej przyszłości wieża ćwi- ` 
czeń, na którą inicyatórzy złożyli już fundusz | 
80 rubli. i 

Mamy także wkrótce zorganizować orkiestrę l 
strażacką, na co uzyskaliśmy pozwolenie wyższej 
władzy, a inicyatorzy złożyli fundusz w kwocie 
90 rubli na zakupienie instrumentów muzycznych. 
Należy się więc publiczne podziękowanie wszyst- 
kim tym ofiarodawcom, obywatelom i Komitetowi | 
za ich czynną pomoc, zabiegi i pracę przy usła- 
niu gniazda dla drużyny strażackiej. 

Pierwszy raz na swoim własnym placu w d. 
17 b. m. straż przeprowadziła ćwiczenia ze Wszy- 
stkiemi narzędziami ognioweini. 

Przed rozpoczęciem ćwiczeń, miejscowy Ka. 
probosz (członek straży) poświęcił siedzibę naszą 
przy stosownem przemówieniu do członków straży 
o potrzebie niesienia pomocy bliźnim, jak równieź 
przemówił do, obecnyćh pastor miejscowy (także 
członek straży) w tymże samym duchu oraz na- 
czelnik straży, wywoławszy swem  serdecznem 


ma WAR M 


; przemówieniem, koleżeńskiem entuzyazm w dru- 
į żymie strażackiej, 


Miejmy nadzieję, že nasi współobywatele, 


' skich wiedomostiach* 


| tacyi. 
| eksploatacya są w możności zadość uczynić po- 
| trzebom rynku węglowego podezas lata, jesieni i. 
zimy. Sprawa jest ważna dla wladzy wyższej, po-* 


czlonków-ofiarodawców, powiększając tym sposo- 
bem materyalne Środki straży, przez co pobu: 
dowanie projektowanej dawno wieży ćwiczeń i 
domu rekwizytowego na własnym placu może 
przejść z dziedziny marzeń do realnej rzeczy- 
wistości. 

Strażak. 


Kalendarzyk terminowy. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Kosmysławy. Ju 
tro Władysława. 

KONCERT. Dziś koncert Lutni w Grand Hotes 
lu, o godz. 8 wieczorem. 

ĆWICZENIA. Dziś ćwiczenia IV oddziału straży 
ogniowej ochotniczej. 

ZEBRANIE. Jutro kwartalne zebranie majstrów 
tokartkich, ul. Piotrkowska 108 (w-Lmtni), o godzinie 7 


KRONIKA, 


0 administracyę dla przeosiębiorstw. Kodeks. 
handlowy, obowiązujący w Królestwie, nie zna. 
administracyi, stosowanej w guberniach wewnętrz-, 
nych Cesarstwa do przedsiębiorstw przemysłó- 
wych, którym grozi upadłość. Zdarzało się, iż nie- 
którzy przedsiębiorcy tutejsi, zakładajae przedsię- 
biorstwa w Królestwie, wybierali na miejsce swo-: 


i jego pobytu prawnego miasta w Cesarstwie; to' 


dawalo im możność stosowania do siebie przepi- 
sów, tam obowiązujących, Przezorność ta obeenie, 
się ujawniła, w chwili kryzysu ekonomicznego., 
Wiele przedsiębiorstw zbankrużowało, a tylko kil-' 
ka na podstawie powyżej wzmiankowanej mogło 
się uratować za pomocą administracyi, To dało. 
im możność istnienia w dalszym ciągu. Wskutek 


| tego przedsiębiorcy tutejsi powzięli myśl wpro- 


wadzenia do kodeksu handlówego przepisów o ad- 
ministracyi. Sprawa będzie niewątpliwie wniesio- 
na do rozstrzygnięcia komitetu giełdowego. 
Towarzystwa. Ministeryum spraw wewnężrz=; 
nych nadesłało warszawskiemu zarządowi gubor- 
nialnemu formaty ksiąg, dla rejestrowania zakła- 
danych różnego rodzajn Towarzystw i Związków. 
Jednocześnie połecono, aby o wszystkich Zzareje- 
strowanych Towarzystwach ogłaszano w „Gubern- 
i „Senażskich wiedomo-' 
stiach*, 
Podatki. Wskutek próśb wielu właścicieli do- 
mów o ulgi pod względem podatkowym, z tytułu 
nieregularnego odbioru komornego, lub stojących 
pustkami lokałów, departament podatków stałych 


| wydał decyzję, ażeby takim właścicielóm posesji 


podatki rozłożono na dwie raty, płatne w czerw- 
cu i grudniu r, b. | 
Towarzystwa rolnicze. Towarzystw rolniczych 


włościańskich istnieje w Królestwie Polskiem 127, 


założonych w r, 1902—1904. Najwięcej, bo 19 
"Towarzystw, jest w gubernii warszawskiej; naj- 
większem Towarzystwem jest łowiekie, posiada 
bowiem 17 oddziałów; w gub. kieieckiej znajduje 
się 8 Towarzystw, w piotrkowskiej 10, w lubel- 
skiej 18, w radomskiej 11, w kaliskiej 9, w ploc- 
kiej 138, w siedleckiej 10, w łomżyńskiej 12 i w sū- 


, walskiej 1. 


Węgiel. Ministerpum skarbu zażądało od tu- 
tejszej rady górniczej w Królestwie szezegółowe- 


| go wykazu ilości zapasów węgli, znajdujących się; 


w kopalniach, tudzież rozmiarów obecnej eksploa. 
Rada ma odpowiedzieć, czy zapasy te i, 


nieważ nadchodzą skargi w tej mierze na złą or- 


 ganizacyę eksploatacyi węgli. Może w Dumie lub. 


Radzie państwa nastąpi interpelacya w tej mie-- 
rze i ministeryum musi mieć pod ręka odpowie- 
dni matórysi faktyczny. z 
„Świadectwa kolejowe. Minister sprawiedli- 
wości rozesłał do prokuratorów izb sądowych o*. 
kólnik, zalecejący im, aby zaprzestali wydawać u- 
stanowione na czas strejków świadectwa służbie 
kolejowej, wymagane przy powtórnem przyjmo- 


: waniu jej na posady. 


Weksle. Minister skarbu ogłasza odwolanie. 


i mocy ukazu z dn. 20 paźgziernika i 5 listopada 


roku zeszłego, dotyczącego zmiany ogólnych prze-' 
pisów o proteście weksli w Królestwie Polskiem) 
i Cesarstwie, > 


Jarmark w Jermolieach. Corocznie Łódź prze- 
mysłowa była okazale reprezentowaną na jarmar- 
ku w Jermolicach. W roku bieżącym, z powodu 
braku zapasu towarów, wyroby łódzkie wysłane 
będą w ograniczonej ilości. 

Komisya sanitarna miejska przystępuje wkrót- 
ce do badania produktów spożywczych na targach, 
w sklepach oraz w fabrykach wody sodowej. 

Badanie komisyi będzie miało na celu prze- 
konanie się, czy przedsiębiorstwa prowadzone są 
według przepisów hygieny i czy artykuły spoży- 
wcze oraz. woda sodowa nie zawierają szkodliwych 
dla zdrowia substancji. 


4 Towarzystwa hygienicznego. Wkrótce przy- 
bywa do Łodzi dr. Wróblewski z Krakowa, W ce- 
lu wygłoszenia szeregu odczytów o alkoholizmię 
dla robotników. Odezyty te organizuje sekcja an- 
tiafkoholiczna Towarzystwa hygienicznego. 

Nadmienić należy, że sekcya delegowała dr. 
Wróblewskiego do Szwecyi na kongres abstynen- 
tów. 

Festival. Na piątkowy wielki festival w He- 
lenowie przyjeżdża z Warszawy kilku przedstawi- 
cieli świata muzycznego i dziennikarskiego. Będzie 
(to niezwykła uczta artystyczna. Chórami kiero- 
jwać będzie pięciu dyrektorów, w ogólnym chórze 
stanie. przószło 200 śpiewaków. 

Jak wiadomo, 10% dochodu bruito przezna- 
eza się na ofiary pogromu w Białymstoku, to też 
spodziewać się można, że. Helenów przepełniony 
będzie publicznością ze wszelkich sfer. 

Towarzystwo przeciwżebracze. W dniu 2-im 
lipca r. b., o godz. 8 wieczorem w gmachu Przy- 
tulka dia starców i kalek odbędzie się posiedze- 
mie miesięczne Komitetu przeciwżebraczego, w ce- 
lu załatwienia pilnych spraw. 


Świadoctwo nauczycielskie z ukończenia cal- 
kowitego kursu szkoły muzycznej M. Bojanowskiej 
otrzymała p. Mieczysława Marcinkiewiezó wna. 

Fędrówka listu. Pokazywano nam kopertę, na 
której widnieje adres: „Wielmożny Gardeeki w Ło- 
dzi, Nowy Rynek XM 2, Bar Amerykański”. 
| List ten oddano na pocztę w Skarżysku. Otóż 
zamiasć do Łódzi, list odbył wędrówkę do New- 
Yorku, dopiero gdy w Amóryce spostrzeżono błąd, 
list wysłano z powrotem i nadano mu kierunek 
właściwy, 

Drętwica karku. Według opinii lekarskiej, 
drętwica karku w'Łodzi prawie że już wygasła; 
od dwóch tygodnienie notowano świeżego wypad- 
ku. Wogóle podczas tegorocznej wiosny kronika 
lekarska notowała 15 wypadków drętwicy karkn. 

Zo- szpitala Poznańskich, Zarząd szpitala Po- 
zuańskich wywiesił ogłoszenia, w których zawia- 
damia, żetwzbronionem zostało przynoszenie po- 
żywienia chorym, ponieważ często zauważyć się 
dają. DEE. Ażeby toj ewentual- 
ności uniknąć, zarząd prosi-0soby przynoszące po- 
żywienie-o ;przedstawianie go do i lekarzom. 

Zebranie” na Bałutach. W ostatnich czasach 
mieszkańcy ¿Bałut prześlądowani przez złedziejów, 
zwrócii uwagę na organizacją samoobrony, nie 
wiadomo z jakich powodów spelniającej swe 
czynności.niezbyt sprawnie. Dla naradzenia się 
nad tą sprawą, w dniu wczorajszym w lokalu 
szkolnym na Balackim Rynku, pod przewodni- 
ctwem wójta.gminy Radogoszcz, odbyło się ze- 
branie obywateli Balut, którzy, .po dlugich dy- 
skusyaćh postanowili wamocnió patrole oby waiel- 
skie. W dni zaś targowe, dla ochrony wieśnia- 
ków od napaści złodziejów, rozstawić patrole 0- 
bywatałskie na granicy Bałut. Patrole takie 
obowiązane:s4- czuwać od godz. 4-ej rano. Przy 
zaębowaniu: *ego-systemu, obywatele mają nadzie- 
ję, że produkty będą. dowożone w większej'ilości, 
AtA czego cona ich będzio niższą. 

Z powodu krążących wieści o pogromach, 
postanowiono, aby każdy obywatel i właściciel 
sklepn, zaopatrzył się w trąbkę dla zaalarmowa- 
nia mieszkańców w razie jakiego napadu, 

„Po załatwieniu tych spraw, przystąpiono do 
obrad nad kwestyą szkolną. Pierwszy zabrał 
głos p. Żołądowski, który w ostrych słowach 
skarcił nietaktowno postępowanie niemców, zamie- 
szkalych na Bałutach. Z przemówienia tego do- 
wiadujemy się, że niemcy przed paroma dniami 
zwrócili się z prośbą do łódzkiej dyrekcyi nau- 
kówej, ażeby w szkole na Bałuckim Rynku, wy- 
kłady odbywały się w języku rosyjskim, Zdaniem 
mówcy, niemcy sprzeniewierzają się przyrzscze- 
niom, iż będą popierali dążenia mmnarodowienia 


szkół, „0d tego czasu upłynęło zaledwie parę on swą dzi 
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tygodni, a już przekonano się, że niemcy w se- j 
krecie wystąpili do dyrekceyi naukowej, uważając ; 
wykłady w języku polskim za niewłaściwe. Na Í 
6000 młodzieży w wieku szkolnym, Bałuty posia- | 
dają zaledwie 4 szkoły, jest to liczba zbyt mała 
i dla tego nie można w żaden sposób zgodzić się 
na odstąpienie ani jednej szkoły niemcom. 

Ze względu zaś, iż sprawa ta potrzebuje 
obszerniejszego omówienia, mówca radzi, aby 
zwołać na niedzielę, t. j. dnia 1 lipca, zebranie, 
w którymby wzięłi udział nie tylko obywatele, 
ale i mieszkańcy Bałut, w celu wypowiedzenia 
swych poglądów i opodatkowania się na korzyść 
szkół. Wniosek ten jednogłośnie został przez 
zebranych przyjęty. 

Zo szkół. Na pensyi 4-klasowej żeńskiej Maryi 
Szczyglińskiej przy ulicy Nawrot pod Nr. 42 w penie- 
działe dnia 18-g9 b. m. odbyło się zakończenie roku 
szkolnego: 

Nagrody ótrzymeły—w klasie przygotowawczej A: 
Janina Sobolewska, Aurella Mikołajewska i Anna Dą- 
browska; w klasie B: Janina Cottówne, Bronisława Ra- 
czyńska, Helena Brzezińska, Helena Styczyńska; w klas 
sie C: Salomea Kochelówns, Heleną Maujorowska, Kazi- 
miera Chamska: w klasie I-ej: Michalina Kochelówna, 
Marya Cottówna; w klasie Il-ej: Irena Goszyńska, Wan- 
da Busiękiewiczówna, Lucya Moszyńska, Ida Lewinów- 
na; w klasie 1V-ej: Janina Busiakiewiczówna i Mieczy- 
sława Szykierówna. 

Pochwały otrzymały—w klasie przygotowawczej A: 
Eugenia Hartyichówna, Salomea Weintraubówna, Irena 
Gede, Julia Strykowska; w klasie B: Felicya Szykie- 
równa, Dora Szykierówna; w klasie ©: Emilia Zadrożna, 
Teresa Suwalska, Wanda Kukulska; w I-ej klasie: Marya 
Kozłowska, Janina Brudkowska, Janina Swinarska, S8- 
Krenicerówna. 
wiadectwa z ukończenia 4-ch klas otrzymały na- 
stępująco uczenice: Janina Busiaklewiczówna, Mieczy- 
sława Dzykierówna i Róża Bzykierówna, 

Związek przemysłowców m. Łodzi. Wczoraj 
odbyło się posiedzenie sekcyi I związku przemy- 
słowców m. Łodzi z udziałem 12 delegatów tkal- 
ni mechanicznych. Rozpatrywano żądania, przed- 
stawione przez robotników, mianowicie: aby praca 
trwała 9 godzin dziennie; aby zarobek wynosił 
średnio 15 rb na tydzień; w każdej fabryce utwo- 
rzona być winna komisya, złożona z kilku robo- 
tników z każdego oddziału po jednym, w celu 
porozumiewania się we wszelkich sprawach z ad- 
ministracyą fabryczną; przy każdej fabryce zalo- 
żona być powinna biblioteka; powinny być usu- 
nięte wojska ź fabryk. 

Wobec tego, Że na wprowadzenie 9-godzin- 
nego dnia roboczego fabrykanci zgodzić się nie 
mogą, gdyż, zanim wypracowane zostanie nowe 

rawo, pracować muszą 10 godzin, pozostałe pun- 
cty Żądań nie mogły być szczegółowo rozpatry- 
wane i przyjęte, Od unormowania zaś godzin pra- 
cy zależy ustosunkowanie płacy zarobkowej. 


Podatki skarbowe. W dniu wczorajszym do 
łódzkiej kasy miejskiej wpłynęło podatków skar- 
bowych rb. 695. 

Z prasy rosyjskiej. Gubernator piotrkowski 
zawiadomił wczoraj telegraficznie naczelników po- 
wiatowych oraz policmajstrów Łodzi, Piotrkowa 
i Częstochowy, że glówny komitet do spraw pra- 
sowych w Petersburgu wydał polecenie natych- 
miastowego skonfiskowania gazet: „Wpierod”, 
„Pryzyw” i „Kuryer”, 

Z sądownictwa. Pomocnik adwokata ptzy- 
sięgłegó p. Władysław Rapaport mianowany zo- 
stał adwokatem przysięgłym. 

VvTow. Ako. Heinzla i Kunitzera w Widzewie. 
Przedstawiciele robotników należących do naro- 
dowców oraz do partyi socyalistycznej natych- 
miast po powrocie dyrektora Lukenbacha zgłosili 
się do niego i wyluszozyli żywione wzajemnie pre- 
tensye, które były powodem krwawego zajścia 
w piątek ubiegłego tygodnia, 

daniem dyrektora Lukenbacha, stojącego 
na gruncie bezpartyjnym, było pogodzenie obu 
stron. Jakoż wpływ ten okazał się skuteczny, 
gdyż narodowcy powrócili dzisiaj rano do pracy. 
Obecnie praca we wszystkich oddziałach odby- 
wa się normalnie, 


Na ofiary w Białymstoku. W nadchodzący 
czwartek Komitet obywateli żydów organizuje 
w Helenowie zabawę, z której całkowity dochód 
przeznacza na rzęcz ofiar pogromu w Białym- 
stoku, 


Ze straży ogniowej ochotniczej, Zarząd łódz- : 
kiej straży ogniowej ochotniczej i sg przy- 
gotowania do otwarcia trzeciego oddziału stałego 
przy ulicy Zarzewskiej. W bieżącym tygodniu, 
gdy nadejdą konie dla tego oddziału, rozpocznie 
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Zamknięcie ulicy; 7 

skich ulica Lutomierska by Zgierskiej z0= 
stala zamkniętą dla T6 Tówego. 
Ujęcie przestępcy. Łódzki wydział policy) 
śledczej zawiadomił naczelnika powiatu łódzkiego, 
że otrzymał odezwę od dyrekcyi policyi w Kra- 
kowie, w której prokurator tamtejszy donosi, iź 
z rozporządzenia jego aresztowany został miesz- 
kaniec Łodzi, 21-letni Teodor Chojnacki czelądnik 
ślusarski, oskarżony o dopuszczenie się gwałtu. 
Osadzony w oddziale karnym sądu obwodowego 
w Krakowie, Chojnacki zeznał, iż należał do taj- 
nego związku organizacyjnego i uciekl z Rosyi 
z przyczyn politycznych. 

Następnie zeznał, iż brał udział w listopa- 
dzie 1905, roku w usiłowanin zabójstwa pułko- 
wnika żandarmeryi w Łodzi, w zabójstwie urzę- 
dnika policyi Iwanowa oraz dwóch agentów po- 


licyjnych, którzy zostali zastrzeleni. 


Prokurator, w celu ustanowienia przytoczo- 
nych przestępstw, prosi o natychmiastowe dostar- 
czenie danych wyświetlających sprawę Chojna- 
ckiego, 

Na podstawie odezwy dyrekcji policyi kra- 
kowskiej tutejszy wydział śledczy zwrócił się 
z prośbą do naczelnika powiatn łódzkiego, aby 
ten wydał rnzporządzenie zbadania czy Michał 
Chojnacki nie jest poszukiwany jako przestępca 
w obrębie powiatu łódzkiego. 


Gchrona Mi. Komitet Ochrony III wyraża ser- 
deczna podziękowanie za następujące ofiary od pp: Pau- 
liny Grohman 10 rb, Henryka Grohmans 10 rb., Alfre- 
da Grohmara 10 rb., A Bchatblerowej 10 rb., Karola 
Schcłblera 10 rb, firma Kopczyński na święta Wielka- 
nocne placki, firma Konrad —baby i strucie. 


Z Koluszek. Jak nas informują, nikt nie zwra- 
cał się z prośbą do zawiadowcy stacji Koluszki 
o sikawkę drogi wiedeńskiej, podczas ostatniego 
pożaru, a w dodatku p. Orłowski, starszy pomoc- 
nik zawiadowcy stacyi Koluszki-wiedeńskie i p. 
Gutman, pomocnik zawiadowcy stacyi Koluszki-fa- 
bryczne wyjaśniają, że sikawkę do pożaru prze- 
prowadzili sami urzędnicy blizko wiorstę drogi. 
Ludność miejscowa zaś uchylała się od pomocy 
nawet na wezwanie. 

Objaśnienia te nie usprawiedliwiają zwierzch- 
ników stacyi Koluszki, gdyż w myśl rozporządzeń 
ministeryalnych, obowiązani są mieć zorganizowa- 
ną straż ogniową, robić częste próby, wyćwiczyć 
służbę stacyjną i w razie potrzeby śpieszyć na 
ratunek. 


Bójki i napady, W ciągu ubległych trzech dut 
odbyły stę następujące zr. dj 1 bójki: ne ul. Konstan- 
tynowskiej nr. 18 Władysław Kwiatkowski, baz okre- 
ślonego zajęcia, lat 21, został przez kolegów pobity, od= 
nosząć kilka ran w różne miejsca clała; na tajże ulic 
pod nr. 44 Majżesz Frail, szewo, lat 18, w bójce odniós 
ranę czoła, zadaną nożem; na ul. Aleksandrowskiej nr. 
48 Szloma Gealbart, szewc lat 80, został napadnięty i 
nożem zadńno mu ranę w głowę i rękę: na ul. Ewange- 
Jickiej nr. 2 Emilia Natalerska, lat 28, robotnica fa~ 
bryczna, została napadnięta i kijem | pieni ją w gło- 
KAA esolo; takiemu. samemu wypadkowi na ul. Bene- 
"dykta róg Leśaej uległa Aniela Lewieka, lat 29, robo- 
tniea fabryczna, odnłósłszy ranę głowy; wej: tępem 
narzędziem; nó rogu ulie Wodnej i Nawrot alenty 
Urbanowski, łat 60, wyrobnik, został napadnięty, zadano 
mu kijem ranę w głowę; na ul. Nawrot nr. 2 Mateusz 
Rajter, robotnik fabryczny, lat 31, w napadzie otrzymał 
parę uderzeń w głową tspem narzędziem; taksemu sa- 
memu wypadkowi uległ na rogu ul. Emilii 1 Rokiciń: 
skiej Maryan Prompowicki, ślusarz, lat 20, We wszyst- 
kich tych wypadkach lekarza Pogotowia udzielili doraź- 
nej pomocy, rany opatrzyli, poszkodowanych pozosta- 
wiając na miejscu. 

Ogólne osłabienia. W ciąga dnia wczorajsze» 
go następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: Bro- 
nisława Więckowska, lat 25; ma ul. Widzewskiej nr. 
197 chłopiec łat około 13, którego zastano w stanie beze 

rzytomnym 1 odwieziono do Szpiiala św. Aleksandra, 
ez możności sprawdzenia nazwiska I adresu; na ulicy 
Piotrkowskiej nr. 254 Konsta Bowenieeka, lat 50, 
bez określonego zajęcia, odwieziono ją do domu na ul. 
Brzezińską; na ul. Wysokiej nr. 36 człowiek. lat około 
40, od którego nie dowiedziano się sni nazwiska, ani 
adresu; na ul. Widzowskiej nr. 74 Hertz Ber, lat 17 t 
na Górnym Rynku Michał Owczarek, lat 5%, bez zajęcia 
przybyły z Piotrkowa, We wszystkich tych wypadkach 
lekarze Pogotowia udzielili dornźnej pomocy. 

Podejrzane zasłabnięcie. Nna ul. Spacero» 
wej nr. 5 Maryanna Woziwoda, lat 85, dostała silnych 
kurczy żołądka; takiemu samemu wypadkowi ulegli na 
ul. Zachodniej ur. 20 w żydowskim przytułku noclego= 
wym Mendel Strasberg, lat 44 i Lipszyc Pinkoz, lat 76, 
obadwaj bez zajęcia i mieszkania; na ul. wschodniej 
nr. 5 Pinkus Rajmen, kupiec, lat 46, dostał kurczu żo= 
łądka. Lekarze Pogotowla, używszy odpowiednich środe 
ków, cierpienia uśmierzyli, pozostawiając ich na miejscu. 

Poatzeleni. W sobotę wieczorem na ulicy Brze- 
zińskiej Nr. 60 Andrzej Boboliński robotnik lat 36, został 
postrzelony z karabinu. przez patrol. Kula zeruchotał8 
prawą nogę, B. odwieziene do szpiiała Poznóskich; nA 
tejże ulicy pod Nr. 6£ Marya Oliiskn, żona stelmacha, 


* lat 30, stojąc przed domem, została postrzeloną w ple- 
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Antoni 'Tebura. robothik lat 28, dostał postrzał 
w krzyż ub stkim trojgu została udzielona doraźna 
pomoce przez lekerzy Pogotowia. Olińska leczy się w do- 
mu, Tebura pozostał w cyrkale. 


OFIARY. 


Na Macierz «Szkolną. 

Franciszek Pospieszyński, zamiast wieńca na grób 
$. p. Piotra Dulińskiego, 1 rb. 

Dane przez p. Certowicza Kkonduktorowi kolei elsk- 
trycznej, Baranów 50 kop. — Antoni Laskowski 4 rb— 
Franciszek Wisławski 1 rb. 

Franciszek Sieczka 17 kop. 


Na robotników, pozbawionych pracy. 
Pp. L. Monitrownie Paulinie Lindenfeld, nie zwró- 
= za bilety na odczyt, niedoszły do skutku, 1 rb. 
kop. 


€y; 


Na głodnych. 
A. M., jako w rocznicę śłubu, 1 rb. 
Na wpisy dla uczniów Szkoły Handlowej, 
S. J. 1 rb. 50 kop. 
Na wdowę Niewolę, 


W. K. 1 rb. 
Na Pogotowie ratunkowe. 
B. S. 2 rublo. 


Na ofiary pogromu w Białymstoku. 


Piofosorowie Szkoły Handlowej kupiectwa łódzkie- 
go złożyli 15 rb. 50 kop, mianowicie: dyrektor J. J. 
Boguski 3 rb., Fuks 1 rb., Goldman 50 k, dr. Mączew- 
ski 50 k, Szpira 1 rb, Kossuth 3 rb. Pytasz 2 rb., 
E. 1 rb, Maillot 1 rb, Niedziałkowski 1 rb, pastor 
Heinrich 1 rb. Goldminiz 50 k. 


SPOSTRZEŻENIA: METEOROLOGICZNE. 
Btacyi centralnej K. E. È. 
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Telegramy 


'Petórgburskiej Agenegi Telegraficznej. 


Petersburg, 25 czerwca. Posiedzenie rozpo- 
częło się o godz. 11 i pół pod prezydencyą Mu- 
romcewa. Ozżnajmiono rezultat wyborów do komi- 
syi równouprawnienia, oraz, że głównozarządza- 
cy wydziałem organizacyi rolniczej wszedł do Du- 
my z projektem do prawa o rozszerzeniu i po- 
prawie włościańskiej własności ziemskiej. Posta- 
nowióno w czwartek wybrać komisyę finansową 
i budżetową do rozpoznania wykonania budżetu. 
„Sprawozdawca kometi igrah do śledztwa w 
sprawie bezprawnych administrącyi, odczy= 
tuje cały szereg interpelacyi, które Duma uchwa- 
da bez rozpraw. Ostatnia z odczytanych interpe- 
dłacyj źwrócona jest do prezesa gabinetu w kwe- | 
sty przeciągającej się dotychczas wojny domowej 
dy ormianami i tatarami na Kaukazie, Go- 
e Pa ją Az kaukazcy, Ziatchanow. 

etrosjanc, Hldarchanow i Ramiszwili, 
jek kónstacją u 
przes w sprawie oswiaty 
nej, dno do i AULD we gp ke szystko 4 
t0 doprowadziło do pożądania separatyzmu, do za- 
ostrzenia waśni, oraz do sztucznego wytworzenia 
aj 1 Poganja Ja ed wiać bezprawnie wcią 
ż potęgują ją przez ynność i samowo. 
adze, się z wyrzutków żudyjskiego 
arepo Tm sposobem zamienili oni 
day poj As w kupę gruzów i zaleli go poto- 
ai krwi, Mówey jednogłośnie domagają się 
Ear pzm nieskończonej a krwawej rzezi. 
Petrasjanc „ceni aby Duma tak, jak do Bisłe- 
gostoku, delegowała z łona swego posłów, celem 
wykrycia nadużyć. Ramiszwiłi utrzymuje, że jedy- 
nie rozwinięta w ostatnich cz sogyal-demo- 
kracya szczepi braterstwo i jedność proletaryatu 
kaukazkiego z całością wielkiego rosyjskiego lu- 
dowego organizmu, — Siedielnikow mówi: kiedy 
śle się dzialo z ludem rosyjskim, źle się działo 


wre Je 
ublicz- 


| 


ry stawianie: 


monas- 


p A m A R A W A W R A NĄ PO 


i wam. Gdy ludowi rosyjskiemu będzie dobrze i 
wam też będzie dobrze. Wszyscy otrzymacie wol- 
ność, Interpelacya została jednozgodnie przyjęta. 
O godz. 2 min. 40 posiedzenie zawieszono, 
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należytego przygotowania do kampanii ratunko- 

wej. Całą nadzieję pokłada on w kontroli Dumy 

nad działalnością ministeryum i w ”ziemstwach. 
Rodiczew, odpowiadając Fieydenowi, oświad-: 


Petersburg, 25 czerwca, Duma państwowa. ; cza, że mieszcząścia żywiolowe nie ustaną, ale 


Posiedzenie wznowiono 0 godz. . 3-6j min. 55. 

Prezes Muromeew oświadcza, że minister 
spraw wewnętrznych pragnie dać wyjaśnienia z 
powodu interpelacyi o udzielanie pomocy w guber- 
niach, „dotkniętych głodem. Minister zaczyna od 
oświadczenia, że i w roku bieżącym trzeba będzie 
walezyć z głodem, gdyż nadchodzą niepomyślne 
wieści o stanie urodzajów w wieki miejscowoś- 
ciach. Co się tyczy organizacyi i wyznaczania 
środków potrzebnych, pozostawia się calkowicie 
poglądom Dumy na tę sprawę. Przechodząc do 
istoty rzeczy, minister oświadcza, że w roku ze- 
szłym zużyto na cele powyższe olbrzymie środki. 
Mianowicie w walce z głodem na koszta zasiewów 
pól wydano 3,500,000 rubli, na wyżywienia lud- 
ności wydano zarządom gubernialnym i gromadom 
włościańskim 54, 196, 717 rb., do rozporządzenia 
ziemstw dano 9 162, '650 rb., na organizacyę ro- 
bót publicznych 3 138, 622 rabli, na wsparcia 
3,056,000 rb., razem wydano 78, 732 ,589 rb, li- 
cząc zaś wartość ziarna zużytego z magazynów 
e Pia razem wydatkowano około 90,000,000 
rubli 

Pomoc okazała się celową, gdyż wystarczyła 
do 14-go lipca, czyli do nowego urodzaju. 

Wiadomości o chorobach, powstających z.glo- 
du, ministeryum nie otrzymało, a wieści podobne, 
ukazujące się w prasie, są wielce „przesadne. 

Odpowiadając na dalsze punkty interpelacyi, 
minister wyjaśnia, że rodziny osób, biorących u-- 
dział w zaburzeniach rolnych, nie były pozba- 
wione zapomogi na zasiew pól i wyżywienie. 
Przeszkód osobom „prywatnym w działalności do- 
broczynnej nie czyniono. otykały przeszkody 
tylko te osoby, które, oprócz działalnością do- 
starczania żywności, zajmowały się nielegalną a-. 
gitacyą, lecz gdy osoby te zastąpiono innemi, 
nik nie stawiał żadnych. przeszkód. Pozostało - 
jeszcze niewydanych rb. 300,000. Zarówno co 
do wydatkowania tej sumy, jakoteż przyszłej 
działalności zaopatrywania ludności głodnej w ży- 
wność, ministeryum liczy na pomoc społeczeń- 
stwa, gdyż bez prywatnej inicyatywy wałka z nig- 
urodzajem nie może--być „ Oczywiście, 
że rząd nie może pozostać bezczynnym względem 
tych osób, które pod pokrywką filantropii-dążą 
do osiągnięcia innych-celów, niezgodnych z prawem. 

Mowy ministra 'wysłuchano w zupełnym. spo- 
koju, który trwał i w:chwili, gdy minister ze- 

-z trybuny. 

Na mowę ministra odpowiedziało kilku .po- 
słów, „jakoto Dołżenkow i Wasiljew, którzy Za- 
pownjati, że administracya faktycznie "zabraniała 
udzielania pomocy łudności..głodnej. 

Po ukończenia mów posłów, na trybunę 
wszedł znowu minister Spraw wewnętrznych i 
powiedzial: „Chcę wnieść tylko poprawkę. Nie 
mówiłem, że cały plan przyszłej mpaaii jest 
"rs opracowany, ałe mówilem tylko, że wszyst= : 

e dane cyfrowe zbierane są na-miejscu i że 
kiedy będą zebrane, j się, ile milionów 
będzie potrzeba i wówczas to sprawa będzie. od-. 
dana do rozpoznania przez Dumę. Mnie zajęła 
mowa ks. Lwowa -tem więcej, że-dotycze ona tych 
czasów, kiedy stosunki jeszcze się.nie zaostr: r. 
W przyszłej kampanii będą powołane wszy. 
siły społeczne, Trudno było zrobić to w ciąż 
| kich życia ostatniego roku w czasie’ 
, ogólnego pogromu, 

Głosy z lewicy: Nieprawda! Dymisya! 

Minister (zwracając się na dewo): Na zá- 
kończenie powiem stronnictwom lewicy, że: na 0-- 
szczerstwa.., (Wielki hałas. Minister podnosi głos) 
i na gwałtowne pogróżki przywłaszczenia sobie 
władzy wykonawczej, minister spraw wewnętrz- 
ył który dzierży tę władzę, nie hędzie odpo- 


ar co raz większy. Głosy: 
dla członków Dumy!*). Å 

Prezes Mar OBEY (dzwoni): Tu. pozwala się 
każdemu na wypowiadanie zdania do końca. 

Nabokow wnosi formułę o przejściu do po- 
rządku dziennego. Do niej podają poprawki: 
Wołkoński, ks. Lwow, Gałecki, Heyden. 

Ks. Dołgorukow mówi, że cö się tyczy prze- 
szłości, to będzie jeszcze czas na rachunki 2 mi- 
nisteryum i ze względu na skomplikowanie spra- 
wy, prosi o odesłanie jej do komisyi. 

Rutcew dowodzi. że obecnie nie ma jeszcze ` 


„To obraza: 


burga prezes. kilku stowarzysz 


| 


| wolni obywatele nauczą się walczyć z niemi, 
| Tyiko. „despotyzm niszczy kraj. Mówca proponu- 
je uchwałenie formuły, zaproponowanej przez 
stronnictwo wołności narodu w porozumieniu 
z imnemi stronnictwami. 

Hr. Heyden oświadcza, że mimowoli. trzeba 
będzie uciec się do administracyi, nie posiadaja- 
cej zaufania, ponieważ niema innej władzy wy- 
konawczej. 

Petersburg,: 25 czerwca.: Ogłoszono Najwyższy, 
rozkaz'o ratyfikacyi traktatu z - Rumanią 0 *han- 
dlw i żegłudze. 

Ogłoszono Najwyżej zatwierdzoną uchwałę Ra- 
dy Państwa o utworzeniu komitatów dla podziału 
pomiędzy kotejo” środków przewozowych. 

Petersburg, 25 czerwca. Wice-gubernatorowi 
chersońskiemu, -Gorczakowowi, rozkazano być-p..0. 
gubernatora wiąckiego. Gubernator oriowski, Ba- 
liasnyj, na własną prośbę uwolniony, Rz, r. sti 
Andrejewskiemu rozkazano być gubernatorem or- 
lowskim. 

Petersburg, 25 czerwca. Z powodu opracowa- 
nia nowych przepisów, podawaaułe próśb do insty- 
tutn komunikąacyi zawieszono. Projektowany jest 
swobodny dostęp dla żydów. Konferencya akade- 
mii lekarskiej uchwaliła przyjmowanie na pierwszy 
kurs „realistów i kadetów. 

Potersburg,-25 czerwca. Doniesienia pism © 
wzmagającej „się w ostatnich czasach dezercył po- 
Jicyantów, sk małego uposażenia i nieza- 
bezpieczenia : losu są.„pozbawione. podstawy. Prze- 
ciwnie,- napływ podań .o:przyjęcie do slużby w. po- 
linyisw r. b. jest niezwykle liczny i dosięgnął dol 
d.. 14 czerwca. 3,000. -Z braku wakansów.nie przy- 
ięto e kandydatów. 

etersburg, „25:czerwca. Doniesienie.pism,, ja* 

kaai sprawozdanie rachunkowa kolei wsi 0- 
chińskiej bylo dotychczas nienkończone i/jakoby 
budowa sia. kosztowala 500 milionów, . aar RNA 
we. Sprawozdanie rachunkowe złożone;zostałosmi 
nisteryum skarbu W T.Z: a wgdano*na" budowy 
nie 500, toez- 250- milionów rubk. 

Petersburg, 2 20>czerwca, Jednocześnie Z 826-| 
regiem urzędowychrzaprzeczeń wi omsdzien-- 
nikarskim wyjaśniono, że w okręgn. ałtajskim, na- 
leżącym do hoi gabinetowych,., na;Syberyń, nie 
pracuje-komisya, mająca na celu oddanie”tych: 
ziem w € atacyę ; osobom prywatnym, lecz, 
istnieje tam komisya, celem rozdania około. 1% 

milionow dziesięcin. pólitasów 'włościanom. „Rów- 
nież zaprzeczono doniesieniu, że aite- 
legrafów: rozesłał - polecenie do zarządów okręgo-, 
wych i zarządów poczt wiejskich, ażeby poczty- 
lionom.i telegrafstom, „proszącym osarlopy, udzie- 
lać dymisyj, a następnie przyjmować ich de służ- 
by weling: zapatrywania zwierzchności. 

- Petersburg, 25- czerwca. a dzienników) 
o dymisyi gubernatora grodzieńskiego są przed- 
Wczesne, 

Białystok, 25 czerwea. Przyjechał. z Peters- 

-dobroczymnyah,, 
barón Ginzburg, dla: wyjaśnienia potrzeb :f osób, 
które ucierpiały. skutkiem pogromów. 

Brześć Litewski, 25 czerwca. W nocy 8 lu-> 
dzi zbrojnych w rewolwery, sztylety i bombę, na-? 
padło na skłep monopołowy na rynku 1 zrabo-| 
wali około siedmiu rubli. 

Kijów, 25 ,czerwea, W okolicach -Myszyłówki 
w pow. kijowskim zniszczono 160 dziesięcin .za-! 
siewów. 

Moskwa, 25 czerwca. Wczoraj odbyt się Sze-) 
reg zgromadzeń partyi kadetów, na których u-, 
o» rezolueye, potępiające wypadki w Bia-| 

GU. 

Miłukow mówi o Dumie państwowej i © jej 
taktyce. Nazwal działanie partyi lewicy skra ie? 
niezdrową  demagogią. Zgromadzenie uchwaliło) 
zawfanie do Dumy państwowej, 

Hioskwa, 25 czerwca. Wczoraj. do filii arba-) 
ckiej Banku południowo-rosyjskiego weszło Czte-, 
rech nieznanych rabusiów, Strzeliłi dwa razy 
w powietrze i zawołali: „Ręce do góry!“ Jeden; 
z nich przybył do kasy, pochwycił drobne mone-: 
ty i a na. sumę ogólną 100 rabli, poczem! 


Loira, 25 czerwca. Ze względu:na miano-* 
wanie Juanszikaja gubernatorem genereinym Man- 
dżuryi, wnioskują tutaj, że Chiny zamierzają nasi 
dać polityce swej w Mandżuryi kierusek nowyą\ 
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bardziej energiczny. Juanszikaj obejmie stanowi- q 
sko zaraz po wycofaniu z Mandżźuryi wojska ja- 
pońskiego.. 

Krzemieńczig, 25 czerwca, Przybyła tu sesya 
„kijowskiego sądu wojennego, która: ma rozważyć 
Szereg spraw anarchistów, zabójstw policyantów 
oraz podpaląń na grancie nieporozumień rolnych. 
Sprowy będą rozważane przy drzwiach zamknię- 


‘Serdobsk, 25 czerwca. W Zielenówce wlościa- 
nie zrabowali kupców, przybyłych na jarmark. 
Kupcy, broniąc się, strzelali do tłumu. Są ranni. 

Kair, 25 czerwca. Major O'Oornoll z 350 zol- 
nierzami angielskimi na wielbłądach i 209 ludźmi 
piechoty sudańskiej oswobodzii, po ciężkim mar- 
szu, miasto Talodi, oblężone od: d. 6 b. m. przez 
płemiona. arabskie. Następnie major /zaatakował 
arabów. Bitwa trwała do zachodu słońca. Arabo- 
wie stracili 350; ludzi w zabitych i 130 wziętych 
do niewoli. Anglicy strat nie ponieśli. 


DZIENNE. 


Petersburg, 26 czerwca. Izba sądówa odmó- 
wila wezwania w charakterze świadka w sprawie 
oddzislu petersburskiego rady delegatów robotni- 

"czych hr. Wittego i admirała Birilewa. 

Petersburg, 26 czerwca, Na połączonem po- 
siedzeniu parlamentarnych frakeyi partyi „wolno- 
ści ludu" i komisyi w sprawie lokalnych miejskich 
i ziemskich jednostek, kompetencyi ziemstw i t.d. 
postanowiono ograniczyć się na razie wyłącznie 
do zmiany systemu NSE i zmiesienia opieki 
administracyi. 

Petersburg, 26 czerwca. Odbyło się pierwsze 
posiedzenie izby rozjemezej piekarzy. Włlaściele= 
le proponowali 11-godzinńy dzień pracy z godzin- 
ną przerwą. Robotnicy żądali takiejże normy 
'dnia roboczego z dwugodzinną przerwą. Kwestya 
'pozostała otwartą. 

Petersburg, 26 czerwca. Zastrejkowali szy- 
pry i „maszyniści Towarzystwa finlandzkiego że- 
'glugi parowożowej. Ruch ustał na wszystkich 
liniach. Strejkuje około 5,000 woźniców prze- 
wożącycii towary. Postawili. żądania ekonomiczne. 

Peiersburg, 26 czerwca. Dziś o godz. 9 rano 
KAŻ królowa helenów. 

drszawa, 26 / czerwca. 


Choroby weneryczne, 
moczopłciowa i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia „Aż 23 
(obok lombardu nkeyinogo) 


Dla ‘panów a fp Sinek Bf 


W niadziele i W. niedziele 1 Święta. 0d: = sals i od88. 
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Choroby skórne, wenery= 
czne i moczopiciowe,. 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6—8 w. 
pano od 5—6 popol, w niedziele o% 9—1 
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od 3—6 popo 3 aj i 
Ulica Południowa Ne | Nawrot Nr. 13 
Powrócił Ghoroby skórne, weneryczne i moczspłciawe 
| Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 5—8 W. 


RE Sacher 


© choroby weneryczne i skórne 


Nawrot Kr. 2. 
EBB WS 0818.08. p od 8—11 ido 6—8 po, potud. 


D:S.Kantor 


! Choreby skórne i weneryczne 


Krótka ul. A 4 
- przyjmuje od 8—2 rano i 6—9 wiecz, 
panie od 5— 6 p.p. 195293 


ed. Coifan 


ROZWOJ.. — Wtorek, dnia 26-czerwca 1906 r. 


Na cal "ah | I 


me j miN 


Dr. J. Grabowski 


| Choroby uszu, nosa i: dróg oddechowych. 
Przyjmuje codziennie Lu 4—64 Ad ZA 


Hygiena: ma 
Znany za swej dobroci i nagrodzony 
„iczneri podziękowaniami 


+ Elixir | Proszek (yzębów 


poleca Dentysta G. Gutzman, Promenada 
27. Główny skład u L. Spiezsa i aa 
Pemi 107. 


WOD 
DŁ. i. Somente 


choroby slrótne, dróg mio" 
chi weneryczno: 


PZOWZEQ 


sd 1—1 f A—8. 


(r. L Birencwejg 


choroby weneryczne i akórne 
godzin 
Spacerowa (Promenada) nr. 3. 


Są do wynajecia 


różne lokale 


-starcia pomiędzy kirgizami a. kozakami. 
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wskiej zabito dwóch, raniono jednego, jak opo- 
wiadają, agentów policyi tajnej. Przybyły patrol 
|. strzelał zramiwszy Śmiertelnie: stróża nocnego. 


wę i zranił mężczyznę otaż kobiaię. 
Płock, 26 czerwca. 
na majątek Wiszniewskiego w pow. sierpeckim; 
związali ręce i nogi stróżowi nocnemu i właści- 
cielowi, przy których ustawili uzbrojoną wartę, 
zrabowali rb. 10,000 i zbiegli. 
Białystok, 26 czerwca, 
Temirchanszura, 26 |czerwca. 
Czterech 
kirgizów rannyely z których jeden umarł. Przy- 
czyną starcia było zabranie bydła kirgiskiego, 
pasącego się na gruntach kozackich. Kirgizi zra- 
bowaji jeden ze sklepów. na jarmarku. 
Tyflis, 26 czerwca. Z rozporządzenia gene- 
rał-gubernatora dyrekcya tramwajów uwolniła 0- 
ficyalistów strejkujących, pozostawiwszy im pra- 
wo w 3-dniowym terminie podać prośby 0 przy- 
jęcie ponowne; w przeciwnym zaś razie będą wydale- 
ni z miasta, jako ludzie bez okroślonego zajęcia. 
Paryż, 26 czerwca. Na posiedzeniu sądu 
kasacyjnego w sprawie Drejfusa prokurator ge- 
neralny wypowiedział przekonanie, że Dreyfus 
jest niewinnym a jedynym autorem „,bordereau 
był Esterhazy. 


s T p. 
Filipina z Nowakowskich 


KOPUZEWSKA 


zona artysty dram. i reżyzera 
teatru łódzkiego 


H po krótkich cierpieniach, opatrzona Sw. Sakramen- 
Y tami, przeniosła się do wieczności w wieku lat 45. 


' Stroszany mąć, dzieci, zięć 1 synowa zapra- f 
$ szają przyjaciół i PAR na wyprowadzenie p 
j zwłok z kaplicy przy ściele św. Krzyża, w Śro- hę 
jj dę dnia 27 b. m., o godzinie 4-ej po poładutu, na pi 
$ Stary cmentarz katolicki. Nabożeństwo żałobne 
„| odprawiono zostanie w czwartek dnia 28-go b. m., 
YW AE św. r. Kayen, 0 godz. Sai rano. 956 


mtość Zielona 11. 
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Biuro Arlet, 


| AAA) 


drajnistracyi „Rozwoju*. 


chodnia 28, sklep. 


Jmowej 
bardzo dogodne. 


EGIELNIANA 14, punkcie. 


PA6—r=175 


restdaurAcyom, 
OW 


powróci 
ska J40, Plichtowska. 
11—1 1. 3—7. 


przyj. 
695-r-18 


Warunki dobre. 


semen A A 1 2 A a ae O Tm 


Zbiegli się robotnicy, do których patrol dał sal- i e 


Nieznani ludzie napadli | i 


Zbiegli podczas po- | 
gromu żydzi wracają powoli i otwierają sklepy. į 
Doszło tu do ; 


NOSEM 
Mieszkanią umeblowane, familijne, po- 


-jedyncze pokoje, lekarz, apteka, restaura- 
cya, pensyónać, kąpiele rzeczne. 


. DROBNE OGŁOSZENIA. 


Kantor, Piotrkowska 92, pole- 
Ca: nienki, kacharki pokojówki 
z chłubnemi świadectwami. 
Piotrkowska 92, 
poleca nauczycielki różnych na- 
- redowoścj, siadentów na SEC: 


De sprzedania Encyklopedya DOE 
da, Wyd. r. 1901, tomów 16 za rb. 55, 
nowa kosztuja rb. 78. Wiadomość w A> 


ks-nauczycieł ludowy. kawaler, obez- 
nany z małorolnem gospodarstwem, 
życzy sobie wstąpić na praktyką do du- 
żego gospodarstwa. Oferty 
stracy! „Rozwoju“ pod lit. A K. 
fortepian dobry czarny, 150 rubil: 
1535— 


est. do odstąpienia kantor stużby do- 
ay: wyrobiona; 
ość ‘w  błurze 
nauczycielskiem, Bioteko wska 90. 1534021 
Kuchnia jest do sprzedania 
Windomość . Rynek Bałucki 

nr. Fio. Wawrzyniec Łnecak.' 
Mao śmietankowe dostąwiam sklepom, 
cakierniom po. cenia 

Piotrkowska 82, » I. Schael- 


Oray prywatne, smączna. 


Ogre do wynajecia mieszkanie z 

5 pokoi z kuchnią -nā 

skiej nr. 120, I piętro. front. 

[potrzebne (zaraz piasowaczki droblaź- 
dzierki. Południowa nr. fie 


potrzebny zaraz człowiek starszy inte- 
ligeniny z kaucya 150 rubli, do samo- 


iae 


Podziękowanie. 4 
Wszystkim, którzy raczyli wziąć SEM w od- 
daniu ostatniej posługi 4 
Ś p. 


Teodorze Piaseckiej, 


Pl m w szczególności przewielebnemu ks. prałatowi 
3 za bezinteresowny spótadeieg, jak również za 
wzniosłe słowa pociechy, wypowiedziane nad gro- 
bem zmarłej, składają z głę i serca „Bóg zapłać”. 
„952 Li pot lyk i fp 


Podziękowanie, 
Wszystkim, którzy łaskawia raczyli odprowa- 
dzić na miejsce wiecznego spoczynku drogie nam 


$ zwłoki 


Ś. TP. 
Feliksa 


WIKOYSCIEDO, 


j składa z głębi zbolałego serca sórdeczne „Bóg Za- 
o płać” żona z dzisómi. 


Nabożeństwo żałobne ze duszę zmarłego odbę- 


s | 


M dzie się w czwariek, dnia 28 czerwca, o godz. 10 
t „jano w Kościele św. Krzyża, 9 


Lozdyn, 26 czerwca, W izbie gmin Gornood 
zapytał Greya z okażyi mowy ks. Urusowa, wy- 
gloszonej w Dumie, czy otrzymano od rządu ro- 
syjskiego zapewnienie, iż zostaną przedsięwzięte 
środki, w celu zabezpieczenia jega poddanych ży- 
dów od dalszych pogromów. Towarzysz sekre- 
tarza stanu odpowiedzial, że rząd angielski z po- 
dobnem żądaniem nie zwracał się do rządu ro- 
gyjskiego. Następnie spytano Greya, czy może , 
porozumieć się z posłem francuskim w przed- ` 
miocie | wysłania wspólnej noty telegraficznej 
w imię ladzkości z protestem przeciw stanowi- 
sku żydów w Rosyi. Grey oświadczył, że nie 
może zastosować takiego środka. 


Pracownia sztucznych zebów Bolesława 
Juszcezakiewicza, Piotrkowska 94 m. 2. 


1479—12.—3 
Pó oddzielny zaraz do wynajęcia. 
Widzewska 86 m. 2. 1497-5csw2 


Wiado- porzema prasowaczka. Lipowa nr. 89 
897 (pralnia). 1541—3—1. 
Sr: 28: do sprzedania. Szosa Karolewska 
1521—3—1 


G!róż do wriisrni z kaucyą, roboinicy 
ol kopacze 1 kosiarze,, chłopcy 
i Aja od lat 12 silni ] zdrowi, 

a zsjęcie przy wyróbee torfu w Rą- 


namie e PE A p MY p 


1528-3-1 


| blogi gd Bbodzią, zarobek od 30 kop. 
do rubła, porzebne kosy lub szpadle. 
1539—3—1 . Wiadomość na miejscu. 1513-5-3 
X lusarz mechanik poszukuje dr me- 
chanika lab 
szą składnó w Ad zegi „Rozwoju 
. 1528—2—1 | dla „Mechanika*. 1542— 


Us z ładnym charakterem pisma =i 
szukuje aja Adres: ulica Długa 


ni. 96 m. 8. 1537—3—1 


w. Admini- ął paszport na imię Antoniego 
153621 Z adaje adaja, wydany z gminy Karmisze- 
żę wice, pow. laskiego. 1545—3—1 


Z paszport na imię Salcmoi Si- 
inskiej, wydańty ze Zgierza. 1534-3-1 

uginął paszport na imię Dumazego 
PAER EN wydany z gminy Rado- 
KOSZCH. 1504—3—1 


i 

I 

| 

wsśruski i 

i 
JM | Z powodn zmiany interesu, jest do 

id 

| 

f 


w dobr 


sprzedania cukiernia z 4 bilardiemi 
w całości albo częściowo. Łódź, Dzisina 
nr. S$. 1525—3—1. 
Zn ślusarze na bd EIA roboty 
gą się zgłosić. Długa nr. 


1521-3-2 


$46—6—5 1083-3—1 
BZ 212989 dowód Filii I Łódzkiej Wat; 
1352—129 | NE szawskiego Akcyjnego Towarzystwa 


Pożyczkowego — zaginął; odpowiednie za: 
streame ona 1503—3—1 
c pokoje, z których jeden "onto, 
z wiekszy í Gree wej 

maniem lub baz są Zaraz po 

wynajęcia. Tamże wydają się. obiady. 
Drialine 40 m. 1. 1415—6—1 
powodu przeprowadzenia "SR AAN 


w. Piótrkow- 


1524-3-2 


f m ż 
Ac skórne i wenozyczne | w domu przy ulicy Cegielnianej If- 
ja odg.9 do1drano i od6da8 w Wiadomość u Syndyka masy upe- 
od 5—6 wiecz., w niedziele tylko i dłości Lazara Magazanika, adwokata Że- 
‘do 12 rano. Zawadzka 18. 8212011  lazowskiego, Andrzeja 6. 9855—1—1_ 


cd-8 


Łeotnniś AG stół, kredens, biórko i 

moda. Zawadzka 21 m. 334 1518-2-2 

jozan aginęła karta pobytu na imię Reingolda 
asi 


do GZ: 
mana, wydana 2 aerae ar 3, 


dzielnego prowadzenia kantoru słażby, 
ponsya i 9 od umowy. Biuro Rościszówe 
skiej, a Plotckowaka 90. SARZE 
Paa oz praczka do pralni. Wólczań 
154k—8—1_ 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 26 czerwca 1906 r. 


Dmi Hants 


podaja do powszechnej wiadomości, żo niżej wyssczególniene nierneko- 
mości w m. Łodzi położone, z powedu niezapłacenia-rąty listopadowej 
1905 r. wystawione zostały na sprzedaż przez pubłiezne licytacye, ed- 
hywaó sią mające o godzinie 11 z rans, w kancelsryi Wydriała Hypo- 
tecznego, przy ul. Średniej, pod mr. 427 w m. Łedzi, przed wyznączo- 
nymi notarysszami, a mianowicie: 


1) pod or. 9-pray- nliey Wolhorskiej, obciążona pożyczką Towa- 
tzystwa rb. 10,060, od której zaległość wynosi rb. 597 kop. 44; vadiam 
do licytacyi złożyć się mająes wynosi rb. 2,000; licytacya rozpocznie sią 
od sumy rb. 15,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 16 (29) sior- 
pnia 1906 roku przed notaryuszem Wiktorem Sarosiękiem. 


2) pod mr. 47au przy ulięy Lipowej, obciążona pożyczką Towarzy- 
stwa rb. 8,000, od której zaległość wynosi rb. 283 kop. 20; vadium. 
licytacyi złożyć sią mająco wynosi rb. 1,600, licytacya rozpocznie sią 
od sumy rb. 12,000; termin gprzedaży wyzasczono na dzień -16-(29) sier- 
pnia 1906 roka przed notaryuszam Waleryanem Ryfińskim. 


3) pod nr. 57 przy nliey Aleksandrowzkiej, obeiążona pożyca 
"Towarzystwa rb. 15,000, od której zaległońć wynosi rb. 584.kop. 97; va- 
diom do licytacyi złożyć sią mające wynosi rb, 3,000; licytacya rospo- 
cznie sig od sumy rb. 22,500; termin sp wyznaczono na dzisń 
16 (29) sierpnia 1906 r. przed notaryuszom Władysławem Jonszeram. 
4) pod nr. 68 prsy ulicy Podrzecznej, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 6,300, od której zaległość wynosi rb. 209 kop. 79; vadium 
do lieytacyi nłożyć się mające wynosi rb. 1,280; lisytacya rozpocznie si 
od sumy rb. 9,450; termin sprzedaży wysnaczono na dzień 16 (29) eter- 
pnia 1908 roku przed npotarynszem Juliuszem Grusaczyńskim. 
5) pod mr. 134 pray ulicy Podruecznej, obciążona pożyczką Towa- 
Pzystwa rb. 6,700, od której zaległość wynosi rb, 237 kop. 18; vsdiam 
do lioytacyi słożyć się m 1 
od sumy rb, 10,050; termin sprzedoży wyznaczono na dzień -16/29 sierp- 
nia 1906 roku przed notarynszem Józefem Grabowakim. 
6) pod mr. 151 pra ulicy Zgierskiej, obciążona pożyczką Tówa- 
rzystwa rb. 8,200, od której zaległość wynosi rb. 278 kop. 10; vadkum 
do licytacyi złożyć się majgca wynosi rb. 1,640; lcytacya razposznią 
sią od sumy rb. 12,300; termin sprzedaży wyzcaczozo na duień 16 (22) 
sierpnia 1906 r. przed notarynazom Wiktorem Sarogiekiem. 
7) pod nr. 21td przy ulicy Wolborskiej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 11,500, od której zaiegłość wynosi rb. 445 kop. 04; va- 
dium do licytacyi złożyć sie mająca wynosi rb. 2,300; lieytecya rospo- 
cznie: . pią od sumy rb. 17,350; termin sprzedaży wyruaszozo ca dzień 
16 (29) sierpnia 1906 roku przed noiaryuszem Felizssm Rybarezim. 
8) m nr. 222 przy ulicy Wolborskiej, obetążona pożycu tą Towa» 
rzystwa rb. 12,900, cd której zaległość wynosi rb. 343 kop. 71; vadium 
do licytacyi zlożyć sią zające wynosi rb. 2,580; licytacya rozpocznie sią 
od sumy ró. 19,350; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 16 (29) sier- 
pnia 1906 roku przed nofaryuszem Kugeniuszem Trojanowskim. 
9) pod nr. 250a przy ulicy Cogiolniouej, obsiążona pożyczką To. 
warzystwa rb. 9,600, od której zaległość wynosi rb. 662 kop. 20; yadium 
do. licytacyi złożyć sią mająca wynosi rb. 1,920; licytacya rczpocznie sią 
od gumy rb. 14,400; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 16 (29) aier- 
pnia 1906 roku przed notaryuszam Waleryaaem Ryfińskim. 
10) pod nr. 274b ulicy Cegielnianej, obeiązowa pożyeskę To- 
warzystwa rb. 27,000, od której zaległość wynoni xb. 1,054 kop. 60, va- 
dinm dó licytacyi wg i sią mające wynosi rb. 5,400; lisytacya rozpo- 
szntą sig od sumy rb. 40,500; termin sprzedały wyznaczono na dzia 
16 (29) sierpnia 1906 roku pzzed no Józefem Żyżniowskim. 
11) pod nr, 289 przy niicy Ogrodowej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 13,300, od której zaległość wynosi rb. 470 kop. 82; va- 
diam do licytncyi złożyć sią mające wynosi rb. 2,660; licytuoya rospo- 
cznie sią od sumy rb, 19,950; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 16 
(29) sierpnia 1906 r. przed notaryuszem Władysławem Jonszerem. 
12) pod nr, 292]8 przy ulicy Ogzedowej, obdiążona pożyczką To- 
marzystwa rb. 100,000, od której zaległość wynosi rb. 4,442 kop. 70; 
vadium do licytacyj złożyć sią mające wynosi rb. 20,000; licytncya ros- 
pipa sią od smmy rb. 150,000; termin aprzedaży wyznaczono na dal 
6 (29) sierpnia 1906 r. przed oe oem Julinssom Gruszczyńskim, 
13) pod nr. 320t przy ulicy Konstantynowskiej, obeigżoza peżyes- 
ką Towarzystwa rb, 20,300, od której zalugłość wynosi rb, 755 kup, 87; 
vadiņm do licytacyi złożyć sią mające wynosi rb. 4,060; licylacya rez- 
pocznie się od sumy rb. 30,450; termin spisedaży wyznaczono na dzień 
17 (30) sierpnia 1906 roka przed notarynszem Wiktorem Sarosiskiema. 
14) pod M 320ff przy ulicy Konetantynowskiej, obsiążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 32,500, od której zgł 6 w i rb. 1,172 kop. 50, 
vadium do lisytacyi złożyć się mająse wynosi rb. 6,500; licytacya róa- 
poor sig od samy rb. 48,750; iezmin sprzedaży wyznaczono na dzisń 
7 (30) sierpnia 1906 r. przed notaryuszem Janem Nieznańskim, 
15) pod M 320kk przy ulicy Koastantynowskiej, obciążona pożycz- 
ką Towarzystwa rb. 11,500, od której zaległość wynosi rb. 382 kop 95, 
vadium do pe pent A złożyć się mające wynosi rb. 2,300; licytasya roz- 
pocznie pią od sumy rb. 17,250; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
17 (30) sierpnia 1906 r. przed notaryuszem Feliksem Rybarskim. 
16) pod M: 321bbi 
życzką Towarzystwa rb. 
kop. 59, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 7,600; 


rzy ulicy Konstantynowskiej, obciążona po- 
,000, od której zaległość wynoał rb. 1,858 


| 
| 


| 


? 


io | 


ające wynosi rb. 1,340; lisytacya rozpocznie się | Tzyztwa rb. 18,500, od. której zalosłeść wynosi rb. 742 kep. 49, 


4320 


Wwa Kredyiowego M. Lozi 


tacya rozpocznie się-od. sumy. rb, 57,000; termin>sprzedaż wyzkatzóno. 
re dzień 17 (30) sierpnia 1906 r. przed nożaryuszem Waleryanzm Ry-. 
kim 


17).pod M 321bba przy ulisach Koustanżynowskiej i Ekaterynbure, 
skiej, obciążona pożyczką Towarzystwa rb. 33,800, od której zklegiość, 
wynesi rb. 1,243 kop. 37, vadiad do lieytacyi złożyć sią mające wynosi 
rb. 6,760; licytacya rozpocznie sią od sumy rb. 50,700; termin:sprzedaży 
wyanaczono ma dzień 17 (30) sierpnia 1906-r. przed netaryuszem JŚze- 
fem Żyżniewskim. l 
18) pod X: 32inau przy ulicy Kkaterynbu:sbiej, obsiążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 40,600, od której zaległość wynosi rh. 1,741 kop. 57, 
radinm do licytccyi złożyć się mające wynesi rb. 8,000, licytacya z0z-: 
pocznie sią od sumy rb. 60,000; termin. sprsedąży wyznaczono na ;dziga 
17 (30) sierpnia 1906 r. przed uctarynszem Konstantym ` okim, 
19) ejg M 404 przy ulicy Targowej, obciążona pożyczką Tõwsrzy- 
stwa rb. 7,700, od której zaległość wynosi rb. 236 kep. 15, vadium do. 
licytscyi złożyć sią mające wynosi rb. 1.540; lieytasya rozpocznie sią 
od sumy rb. 11,050, termin sprzedaży wysnezzeno na dzień 17 (30), 
sierpnia 1906 r, przed nataryuszem Wiktorem Sarosiektiem, ; 
20) ped X 5590 przy ulicy Głównej, ohciążesa pożyczką Tewaráy-; 
EA rb. 18,660, 6d której zaległeść NS p. 619 kop. 38, Uzi 
doytacyi:złożyć ai wynosi-rb. 3,720; licytacya roapocznie się, 
SEAN rb, 27.900; Mast sprzedaży wyznaczono na dzień 17 (30) 
obciążona połyczką Towa- 


sierpnia 1906 r. praęd ae Ksgieniuszem Trojatewakim 
pc M 787h przy ulicy Długiej, 
rb. 9,400, od.kżóraj zaległość 605 kap. 47, vadinm do licytacyd' 
złożyć się mające wynoni rb. 1,850; lioytacya rozpooznia sią 


rzystwa 
: od mmsy. 
rb. 14,100; termin aprzędaży wyznaczono na dsisúó 18:(30) sierpnia: 
1908 r. prsed: notarynszem Jówofca Żyżniowskim. 
22) pod Ne 789of" ulicy Benedytta, obciążona „pożycaką.Towa” 


vadinm 

do bat paja nig małąto wynosi rb. 3;700; licyżacya voz ie. 
się od sumy rb. 274750, <terwia: sprzedaży wyraiaczono<na:dzień 17 230). 
sierpnia 1908 r. pragdznotarynszem Jułiaazem Graszczyńakim, 

28) e M SŻly przy licy Miłsza, obsiąłona pożyczką; 
atwa rb. 10,000, od której załegłość wynosi rb, 363 kop. 61, do. 
licytacyi za = ią mające wynosi rb. 2,000; licytncya rozpocznie:się 
ed sumy rb. 15,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 18:43) 
sierpnia 1908 r. przed nożarynszem Janem Nieznańskim 

24) pod M L0GOas przd ulicy Zarzewskiej, obciążona pożyczką:To- 
warzystwa rb. 24,500, od której aałogłeść wymósi 885 kop. 60, wadłzm 
do licytaoyi złażyć sia mejąco wynosi rb. 4900; licytacya rozpocznie 
sią cd gumy rb. 38,760; termia sprzedaży wysuaczono _na dzień *I8-(3%) 
sierpnia 1906 r. przod noterynszom Jóscfom Z f 

25) pod X 1063a ulioy Nowe Zarsowakiej, obciążona pożyczką 
której zalsgłość wynosi rb..230 kop..10, 


} przed notaryussom Kopatentşm Mogilaickim. 
26) pod X 1110B prza ulie idzowakiej, obsiążona požyczką To- 
warzystwa rb. 18,090, od której zaległość wynosi rb. 772 kop. 9, vs 
dium do lioytacyi zlożyć sią mające wyntsi rb, 3;600; lioytacya;tożpo-. 
cznie siĘ ed sumy rb. 27,000, termia sprzedsży wyznaczono na dzień 
18 (81) sierpnia 1906 r. przed notarynszem Juliqszam Gruszeryńskim. 

27) pod M li2la przy uliay Wóidzewskiej, ehciążena pożyczką To- 
warzysiwa rb, 38,000, od Której zalagłość wynosi rb. 1,360 kop. 71,.va- 
dium do licytacyi złożyć się wająco wynosi rb. 6,600; lieytacya rozpo- 
oxnie się od sumy rb. 49,500; termina sprzadaży wyznaczono na ddzień 
18 (31) sierpnia 1906 r. przed notarynszem Jówefem Grahowskim. 

28) pod M 48/48a przy uliey Zachodniej, okciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 20,000, cd której zaległość wynosi rb. 666, vadinm: do 
licytacyi sa sią mające wynosi rb. 4,000; licyżagya rozpocznie wią; ad 
sumy rb. 30,000; termin sprzedaży wyzóaczono na dzień - 18 (31) sierpnia 
1906 r. rzed notarynszem Waleryazem Ryfińskim. 

29) pod X 1193 przy ulicy Przejazd, obciążona pożyczką Towa- 
raystwa rb. 10,500, od której zaległość wynosi rb. 418 kop. 65, vadium 
do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 2,100; lieytacya rozpocznie 
sią cd enmy rb, 15,750, termin sprzedażz wyzuaczono na dzień 18-(31) 
sierpnia 1906 r. przed notarynszom Janem Ńieznańskim, 

30) pod Je 1294a przy ulicz Wodnej, obciążona pożyczką Towarzy” 
stwa rb, 13,000, od której zaleglość wynosi rb. 490 kop. 78, vadium.do. 
lieytacyi złożyć sią mająca wynosi rb. 2600, licytaeyą rozpocznie się 
od sumy rb, 19,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 18-(34) 
Eierpnia 1906 r przed notarynszen Waloryazem Ryfińskim. 


81) ped Xi 1416d przy ulicy Kamicanej, obciążona p "Towa-- 
rzystwa rb, 8000, od której zaległość wynosi rb. 309 kop. 9, vadiam 
do licytacyi zlży6 sią mające wynosi rb, 1,600; licytacya rozpocznie 


sią od sumy 1b. 12,000, termin gpizedaży wyznaczono ua dzień 18 (31) 
sierpnia 1906 r przed notargnezam Julinsrem Grosztzyńekim, 

32) pod M 381z przy m? Konstantynowskiej, oboiążrna pożyczą 
Towarzystwa rb. 11,500, od której zaległość wynosi rb. 382 kop 95, 
vsdiam do licytacyi złożyć sią mające wynosi rb. 2,300; licytacys roz- 
pocznię eig od sumy rb. 17,250, termin sprzedaży wyznaczone za dzień 
18 (31) sierpnia 1906 r, przed notaruszem Janem Niesnańskim. 


Łódź, dnia (9) 23 czerwca 1906 roku. 939 
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Tow. Akcyjne Fabryki Machin i Odłewów 
K. r U l IK $- Ka W Penny 


Rury wydcciągowe, zlewowe i kanalizacyjne od 14 do 86” średnicy, stojąco lane i wszelkie do 
nich fasony, Rury flanszowe. 
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Ddlewnia żelaza: 
Odlewnia stali: Wszelkie odlewy stalowe od £ do 5000 funtów. 
Warsztaty Kaństrukcyjne: Mosty, wiązania dachowe, rezerwoary itp. 


Warsztaty mechaniczne: Windy różnych konstrukcyj, kompletne urządzenia wodociągów, krany, szluży itp. 


wee Hordliczka i Stamirowski, Łódź, == 


Liza ay pra Giavnaix EE 
WARSZAWA, Leszno M 12. Telefon 5234. > 
Nagrodzone za SoBkoBARe i hygieniczne przygotowanie W. medalem złotym w Paryżu, W. medalem srebrnym na wystawie hygienicznej w Łodzi 
| | plamy, pryszcze i liszaje | cy ŻE proszek | oliksle ty- EP Gb ED 
b ieni paper) © i ALD, aaee SĘ 
z 4 , EA es ri a + 0 8 
M2: GREN VERS k= feag Y 7 dotycbezas znanych. Odparzanie ciała 
SI RUWA 99 = Ekom R Proszek 20 i 35 k. Blikstr 30 i 50 k usuwa 
$ Odświeża-t udelikstnia-cerg. 50 kop. i.rb. 1. Eee 3 ERS najskataczniejszy newy- ERSIKANS 
= ; hygienicz= ahia =s 
| "wska | a 2i APQDJO = Odcisków, 
Hfę)  strzegalny, | SEE Sog nio zpylaczem. ia 
45 senenin == EE Pe brodawek 1 zgrubiałej skóry, Cena 30 i 50 E yA ani Cena 30 k. R i 
ma o d o r 
zna 16 k 30, GO rbt, Polaca LL. uwadze Pań Wa —JECE Wystrzegać się hezwartościowych naśladownietw! | 7164018 


| eny ara dia Fab yki Perahan 
eterowych i chemicznych 


- MOŻEJKĄ, MARKUAE i SAA 


wyrabia aeter, Oolodium, esencye i t. d: 
Zamówienia przyjmuje 
Przedstawiciel na Królestwo Polskie 


Ludwik wb 


R EMIL. SCHNECHEL 
| Piotrkowska 98. 


W Spodka letnie . . . 475 
$ Kamizelka pikowa . 275 
"Marynarka alpagowa 5— 


| Oddział ubrań męzkich. 


w Warszawie, Orla NR 5, Jista pk 


EMIL SCHHIECHEL | 


Piotrkowska 98, 


Spódmies: angielska , 4-75 y 
Bluzka batystowa . %75 $ 
Kostyum angielski ,1i8— M 


Oddział okryć damskich. 


W szkole prywatnej 
D. Grossa 


przy nl. Ewangelckiej nr. 18, a od 1/14 lipca przy ul. Mikołajewskiej 62, 
łekcye wakacyjne, dla mających poprawki i dla przygotowujących się do 


średnich zakładów naukowych, rozpoczną się dnia 2-go lipca, 
Zapisy nowych uczniów cedziennie od 9 do 12-ej, 


3373-3 È 


mleko i gorące potrawy. Poleca cłasta. cukry. 
W przyszłym tygodniu codziennie 


BM< 6PERBCE>MGo 


W ogrodzie miejslcina 937 


Cukiernia i Mleczarnia 


| 
| otwarta codziennie do-godz. 10-86) wieczorem. Wydaje Dapoi chłodzące, 
| 


WW o BA m>zę Ba apww si hi 


przedsiębiorstwo eczyszczania szyb, czyzzozenia i froterowania posadzek, 
konserwscya linolenm, sprzątanie kantorów i mieszkań 
FIOTRKOWSKA Ni 150, 
od 1-go lipca przeniesiony zostanie na ulicę 


938-7-1 


Mlyn wodny Jakubów 


będzie sprzedany przez licytacyg w dro- 

dia: dzialów, dnia 18 lipca w sądzie o- 
kota Piotrkowskim. Położanie wsps- 
nislo między Łodzią W Tomaszowem; 
rałyn o czterech pge na rzece, wiel- 
kle stawy rybne, łąki, torf, prunia pior- 
wszej klasy; okolice, zaludniona i zamo- 
żna; do stacyi Dr. Ż. W. W. Wofbórka 
niacara wiorsta; 8 pociągów dziennie przy- 
staje. Wiadomóść na miejscu lub w 
prida adwokat A. a a 

—— 


ps sternia SZGZNIĘtA 


angialskie, po psach importowanych, do 
sprzedania. Nowy Rynek nr. 9 m. 24, 
godz. 10 do 1 w poł. 940—3—8 
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Gospodynie i bon GEE « 
Fa A. A. A. dobre posady. Biuro Arlet, 
945-2-1 „ Pioiikowska-92. 


1006—8—3 


W tłoczni Rozwoju», Przejazd X 8. 


PIOTRKOWSKĄ X 103, 
| W Szkole Prywatnej Męskiej 


I Pats 


x opionipan e ; 
Jekcya dy. 8: 1) w célu przygotowa: 
ik Kandydatów do Śródnich ów 


naukowych, oraz 2) dla nezniów, mają- 
cych poprawki, zaczynają się d. 2 lipoa 


pebiai 1P zdzia MASA 
(e r N, 


| Przyjsuję zadrzbianie pończoch. 
Gilkałajeweka 53 m. 56, 2 piętra. 


od p Utia l 


Mam honor zawiadomić Szan, 
moją klientelię, że pomimo pożaru 
w moim zakładzie, sprzedaż jak 
hurtowa tak i detaliczna wykonywa 
się w zupełnym porządku. i 

| Z poważaniem 
j 
ł 


M. Taba, 


817-3-2 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


